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V\'yspianski

Cały świat uznaje
Decydująco role Holski

R o z d ź w  e K i  w  p a ń s t w a c h

Terroryści irlandzcy działają
Bomby w Londynie i Liyerpootu

P A R Y Ż , 4. 5. F ranc.TB oczek u je  
p ią tk ow ego  e sp o sć  M inistra Spraw  
Zagran iczn ych  P olsk i z dużym  za­
in teresow aniem . P rasa fran cu sk ą ! 
zw raca uw agę na stanow isko Tol 
ski w o b ce  N iem iec p odk reśla ją c | 
sp okój i zdecydow ani©  sp o iccz cń - J 
stw a polsk iego . N iektóre d z ien n i­
ki sądzą, że P olska w ysun ie żąda­
nia w ob ec  N iem iec w  spraw ie 
G dańska, inne idą tak da leko, że 
przyp uszcza ją  żądania P olsk i w 
spraw ie  Prus W sch odn ich , W szy ­
stkie jed nak  ocen ia ją , żc jak iek o l 
w iek  p ro p o zy c je  Folaki będ ą  w y ­
sunięte w  interesie pok oju .

A N G L IA  U F A  
C A Ł K O W IC IE

L O N D Y N , 4, 5. Cminia an g ie l­
ska ocen ia  przyszłe  w ystąp ien ie  
rnin. B eck a  ja k o  don iosłe  d la  o -  
becn ej sy tu acji. Zdar.iem  k ó ł an ­
g ie lsk ich  będzie  on o u m iarkow an e 
w form ie, ale m ocn e w  treści. A n ­
glia  u fa  ca łk ow ic ie  lo ja ln ośc i i siu 
pzności stanow iska polsk iego i w  
da lszym  ciągu  gotowa, je st p o ­
przeć P olskę, gd yb y  państw u  poi 
akiemu groziła  jak ak olw iek  a g re ­
sja.

D uże w rażenie  w  op in ii an g ie l­
skiej w y w o ła ła  d ym isja  m in. L i ­
tw in ow a . W edrug in form a cy j kół 
Foreign  O ffice  u stąpien ie m in. Lii 
tw in ow a oznacza tak tyk ę ZSR R  
zm ierza jącą  do b ila tera ln ego  pał»- 
tu z A n glią . O becna po lityk a  R o ­
sji u iatw i układ an g ie lsko  -  so ­
w ieck i, B ędzie  on  jed n a k  u zg o d ­
niony z zastrzeżeniam i P olsk i i 
Humunii, a w ob ec  tego, że zosta­
nie ogra n iczon y  je d y n ie  do paktu 
agresji zc strony  państw a trzecie ­
go, n ie  zadrażni stosu nków  na D a ­
lekim  W sch odzie .

S T A R Z Y  F A S Z Y Ś C I  
P R  7 ^  C I  W  N IE M C O M
RZY'M , 4. J5. R ów nież prasa w io ­

ska p rób u je  p rzew -d zieć  treść m o­
w y m in. R ecka. N a o g ó ł ton p ra ­
sy je s t  w stosunku do Polski o 
w ie le  p rzych y ln ie jszy , a naw et 
n iektóre gazety , jak  „G azotta  del 
P o p o lo ” podkreśla siłę P olsk i, któ 
rej w żadnym  w ypadku nie m oż­
na p orów n y w a ć z C zech os łow a ­
cją .

K oła  faszystow sk ie  kom entu ją  
ostatnie p osu n ięcia  d y p lom a ty cz ­

ne W ioch , p od k reśla ją c  ,że jed nak  
w ysiłk i osi dla pozyskania  W ę­
g ier n ic dał> oczek iw an ego  rezu l­
tatu, w każdym  rązic p od p orzą d ­
kow anie Wę.giei- N iem com  w yda­
je  się nierealny,. R ów n ież sta n o­
w isko Rum unii zostało n iezm ie­
n ione i państw o to w dalszym  cią ­
gu uzgadn ia sw ą lin ię z m ocar-

B. kom isarz L itw inow

si.w uni zach odn im i. S p ecja ln ie  
om aw iane są zagadn ien ia  dotyczą 
ce w sp ćr ira cy  w iosk o - n iem iec­
ki-., j.

becna w izyta R ibben tropa  we 
W iosze -h  i pzy jazd  m arsz. G oe­
ringa -ceu l.-n c są ja k o  próby  na­

je■Test to jednak  o ty le  trudne, 
naraża au tory tet H itlera , który  
zbyt się za an gażow ał w politykę 
gróźb i terroru . Na razie wobec, 
uporu s fe r  p a rty jn y ch  p og łę b ia ją  
się rozdźw ięki w  N iem czech  p o ­
m iędzy partią G oerin g  i R ib b cn -

jusku ze stron y  N iem iec, aby W ło - r̂ °P- 
ch y  ostateczn ie  zadek larow aly  
sw ą g o to w o ść  w ystąp ien ia  w o je n ­
nego po stron ie  n iem ieck ie j. J e d ­
nak w ola  k ierow n ictw a  fa szy stów  
sk ie.w  jak  m arsz. R a d og lio  i De 
B ono. jeden  z q u ad ru m v irów  m e , 
chętn ie  w idzą  b ieżą ce  te n d en cje  
n iem ieck ie , o ce n ia ją c  politykę 
R ibben tropa  ja k o  błędną, a sz cze ­
g ó ln ie  za rzu ca ją c  mu w yw oła n ie  
zata-rgu polsko - n iem ieck iego.

L O N D Y N , 4- 5. We środę w ie ­
czorem  terroryści irlan dzcy  rzu ­
cili podczas p rzedstaw ien ia  w 
dw óch  kinach  w L iverp oo lu  hom - ! 
by z gazam i łzaw iącym i. W ś r ó d ' 
obecn ych  w ybuch ła  panika, k tóra '■ 
p rzybra ła  groźn e rozm iary . Inter- j 
w en c ja  p o lic ji p rzeszk od ziła  groź j 
nym następstw om .

W  L on dyn ie  w nocy ze środy 
na czw artek  rzu con o w jednym  
ze sk lepów  bom bę o w ie lk ie j sile i 
w y b u ch o w e j. E k sp lozja  sp o w o d o ­

w ała  zn aczn e szkody. O fiar w ło ­
dziach , szczęśliw ym  zbiegiem  oko 
licznośc-i, nie było. P o lic ja  p os ia ­
da dane. że zam ach ten byl dzie­
leni te rrory stów  irlandzkich .

W C oven fry  ek spodow aly  4 bom ­
by, które w yrząd ziły  w ielkie szko­
dy. W  cz-wartek około godzin y  5 
rano w ybu ch ła  bom ba w jednym  
z garaży lon dyńsk ich . L rządzenia 
w ew nętrzne zostały  zdem olow a­
ne.

S P O R Y  W  N IE M C Z E C H
B E RLIN . 4. 5. W  B erlin ie  zw ra ­

ca ją  uw agę na osoby  G oerin g a  i 
S ch ach ta  zarów no m arszałek, jak  
j b. dyk tator fin an sow y R zeszy 
by li ostatn io  odsu n ięci od k ierow - 
n ictw a p o lity czn ego . E w en tu aln y  
p o w ró t do d ecyd ow a n ia  m ógłby  
zm ienić lin ię p o lity czn ą  Rzeszy.

Niezwykły trick Reichsbanku

M  ianie niecaaźnych banMsw
świadczy o ruinie gospodarczej Niemiec

P A R Y Ż , 4. 5. (T el. w ł .) .  W ie l­
kie poruszen ie  w y w o ła ło  w  s fe ­
rach g osp od a rczych  P aryża u ja w ­
nienie n iezw yk łe j m etod y  stoso­
w anej przez n iem ieck i R eichsbank 
dla zdobycia  dew iz.

M ian ow icie  fran cu sk ie  m in ister­
stw o finansów* zdob y ło  bardzo  in ­
teresu jący  dokument., w sk azu jący  
na sp ecy ficzn ą  p o lity k ę  banku 
R zeszy, która trudno nazw ać u cz-

ci-wą. Jest to list jaki otrzym ał mi 
nister skarbu od  w iarygod n ego  
in form atora . Tekst doku m en tu  
b rzm i:

..Ministerstwo finansów 
Dyrekcja obrotów pieniężnych 
Nr. A /, 6,513 dotyczy wprowa­

dzenia i sprzedaży banknotów nie­
mieckich.

Wielmożny Panie. Mam zaszczyt 
zawiadomić Pana podając powyższą 

wiadomość dla właściwego zużytko 
wania, że obecnie z Niemiec nadsy-

urslss o ifiś B s S e ltis u  nrodzai
Zagwarantować cenę 20 zł. za 1 q żyta

Organizacja handlu i przechowywania zboża
Zagadnien ia roln ictw a zaw sze 

tak istotne dla życia gosp od a rcze ­
go i po lity czn ego  Polski, n ab iera ­
ją  w  dzisie jszych  czasach specjał 
nego zupełn ie znaczenia. D latego 
też chcąc p o in form ow ać naszych 
C zyte ln ik ów  o rzeczyw istym  sta­
nie naszego ro ln ictw a , w  d o b ic i  
dzisie jszej zw róciliśm y  się d o  w y j 
bitnego znaw cy 
czych  z  prośbą o ośw ietlen ie  nam 
obecn ego  stanu rzeczy.

—  W  ciągu  ostatnich  paru  ty ­
godni na czo ło  zagadnień  ro ln i­
czych  w ysun ęła  się spraw a zasie­
w ów  w iosen n ych . P eH e  i m oż li­
w ie  staranne dok on an ie  zasiew ów  
to by l n a jw a żn ie jszy  obow ią zek

ro ln ik ów  w  czasach dzisiejszych-
M im o p ew n y ch  przeszkód, na ja ­
kie natrafiono, ro ln icy  zdali w  
tym  zakresie egzam in. Zadaniem  
ro ln ictw a  w  dob ie  dzisiejszej 
j e s t  z a p e w n i ć  s p o ł e ­
c z e ń s t w u  j a k n a j w  i ę k-  
s z o z b i o r y * .

— Czy pan dyrektor nie o

M o w a  m i n .  B e c k a
transmitowana w Polsce i zagranicą
M ow ę p. M inistra S praw  Z a g ra ­

nicznych  na posiedzeniu  Sejm u  w 
piątek dn ia  5 m aja b. r. o godz. 11 
transm itow ać będą w oęyiginale 
w szystkie rozgłośn ie  polsk iego ra ­
dia oraz polskie stacje k ró tk o fa lo ­
we sp 19, sp 25 i spd —  na fa lach : 
19. 84. 25. oraz 26 01.

P on adto rów n ież w oryg in a le  
polskim  tran sm itow ać będą m ow ę 
trzy n a jw ięk sze  k on cerny  rad iow e 
na teren ie Stanów  Z jed n oczon y ch  
A m . P óln .. a m ian ow icie  N ational 
Broadcasting C om pany. C ollum bia 
B rca dcatin g  System  oraz M utual 
B roadcasting  Sy stem oraz M utual 
jó w  eu ropejsk ich  transm itow ać bę 
dzie rów n ież polski tekst mowy*, 
celem  zu żytk ow an ia  go w  n a jw a ż­
n ie jszych  fragm entach , jak o ilu -

problennów  rolni i bawia -się w tym wypadku t.
zw. klęski urodzajów?

—  N iew ątp liw ie  duże zbiory 
przy dzisie jsze j fa łszy w e j strukh 
turze życia  gosp odarczego  Polski 
w y w o łu ją  szereg n iebezp ieczeństw  
i tru dności. W  dzisie jszej jednak  
dob ie  bard zie j niż k ied y k o lw iek  
w zg lęd y  gospodarcze  m uszą u stę­
p o w a ć  przed  w zględam i p o lity cz ­
nym i, w zg lęd y  n arodow e przed  
w zględam i takiej czy  innej klasy. 
Inna rzecz, że obow ią zk iem  czy n ­
n ików  m iarod a jn y ch  jest u ch ro ­
n ić  ro ln ictw o  przed  m ożliw ością  
dalszego spadku  cen, w yw oła n eg o  
w ysok im i zb ioram i.

— Czy Pan Dyrektor wyo­
braża sobie rozwiązanie tych

strację reportaży*, k tóre  będą na­
daw ane w zw iązku  z ta m ow a.

liw ośei p rzech ow yw an ia  zboża. 
W ch od z iłob y  rón  nież w grę  za ­
gw a ra n tow a n ie  przez rząd m in i­
m aln ej ceny  na zboże, któraby  nie 
m og ła  być p rzek roczon a w dół. 
Ta cena w yn osiłaby  da jm y na to 
20 zł.

— Czy Pan Dyrektor nic o- 
bawia się przy wielkim uro­
dzaju skutków wielkiej poda­
ży zbóż zaraz po żniwach, wi/ 
wołanej koniecznością wy­
wiązania się z najrozmait­
szych zobowiązań prywat­
nych, jak i publiczno - praw­
nych?

—  N iew ątp liw ie  te o b a w y  ist -  
nie ją , d la tego  też n a leży  p row a ­

dzić odpow iedn ią  politykę, aby u- 
ch ron ić  ro ln ictw o  przed k on iecz ­
nością sprzedaży  nadm iern ej i lo ­
ści zboża po żn iw ach. P rzede 
w szystkim  w ch odzą  tu w  grę 

i gi ro ln icze . P on iew aż dzisia j nie 
j m a od p ow ied n ie j a tm osfery  do 

nełneero rozw iązan ia  tego p ro b le ­
mu, k on iecznością  się staje d a l­
sze p rzed łu żen ie  m oratorium .

—  I je szcze  jed n o . U stalen ie za ­
sad przyszłe j p olityk i zbożow ej 
musi n astąp ić  ja k  n a jszy b cie j. 
D ziś je s t  ostatn i czas , aby na se­
rio przystąp ić  do op racow a n ia  
tych  zasad. N a jlep sza  bow iem  
po lityk a  zbożow a  zastosow an a  za 
późn o d a je  z regu ły  op łakane re ­
zu ltaty .

lane sa banknoty specjalnego typu. 
Banknoty te zaopatrzone są z oby­
dwóch stron w trwałe i wyraźne 
znaki n liczbie trzech. Na podota 
wic pewyższych znaków;, banki nie­
mieckie będą odrzucały te brnknoty 
jako podstępnie przewiezione do 
Niemiec.

Fiaskd usiłowań ukraińskich
stworzenia Republiki Zakarpackiej

V edług otrzymanych wyników 
wywiadu, duża ilość tych bankno­
tów w nowych paczkach *ostsłi 
świeżo umieszczona na rynku an­
gielskim, przez Reichsbank celem 
zdoHyria de.wiz” .
Istota k om bin acji banku R zeszy 

polega  na tym . że ob ecn ie  sam 
R eichsbank d ru k u je  ban k n oty  z a ­
opatrzone w  sp ecja ln e znaki i w y ­
w ozi je  pota jem n ie  za granicę, 
sp rzeda jąc w ed łu g  kursu  g ie łd o ­
w ego . O trzym ane w  ten sposób 
d e w izy  zagran iczne w ęd ru ją  do 
N iem iec lub służą dla zakupu na 
m iejscu . N atom iast posiadacze 
ba n k n otów  n iem ieck ich , k tórzy  by  
chcieli otrzym ać za n 'e  tow ar w 
N iem czech , nie będą m ogli nic ku 

■ pic. gdyż banknoty  zgóry  b y ły  
(d ru k o w a n e  ja k o  n iew ażne.
i N a jn ow szy  trick  n iem ieck i 
! w skazu je doskon ale  rozpaczliw e 
l położen ie  gospodarcze  w  jak im  
są dziś N iem cy, które m uszą się 

i ch w ytać  środ k ów  graniczących  
; bardzo  blisko z oszustw em . Prasa 
1 fran cu ska p od a ją c  w iad om ość  p 

tych  k om b in acjach  B anku Rzeszy 
przyp om in a  w yn urzen ia  d y gn ita ­
rza n iem ieck iego  B ringm anna. 
k tórego  ośw iadczen ie  o ru in ie g o ­
spodarczej N iem iec sp ow od ow ało  
uznanie go o fic ja ln ie  za w ariata i 
osadzen ie  go w  szpitalu  dla u m y ­
słow o  ch orych . W  św ietle p rzy to - 

1 czon ego  przez nas dokum entu , w y 
rturzenia B rinkm anna w ygląd a ją  
nie ty lk o  p ra w d op od ob n ie  ale 
w ręcz  blado.

M ow a p. min. B ecka przet.łuma 
czona nu język  an gielski, nadaw a 
na będzie  przez w szystk ie  ro zg ło ­
śnie polsk iego radia oraz ^Sfskie j frudnoś(M przez właściwe zor
stacje  k ró tk o fa low e  o godz. 13 -ej. 
E m isję  angielską transm itow ać bę 
dą stacje, należące do an gielsk iego 
tow arzystw a  rad io fon iczn ego  B r i- 
tish B roadcasting  System .

O godz. 13.45 w szystk ie rozg ło ­
śnie p olsk iego  radia nadaw ać będą 
francuski tekst m ow y . T ekst ten 
transm itow any będzie  przez radio 
fon ię francuską oraz W ęgry .

P onadto o godz. 14.30 nadana 
będzie  em isja  n iem iecka m ow y  p. 
m in. Becka.

ganizowame, i premiowanie 
eksportu?

—  N ie, to nie je st żadne roz ­
w iązan ie. N ie  po to bow iem  dą­
żym y do uzyskania w ysok ich  zbio 
rów , aby w yw ieźć znaczna ich 
czę ść  za gran icę . M usim y je  w 
ca ło ś c i zatrzym ać w  k ra ju  j dla-

zupełn ie  in -
Na p ierw szy

; U ŻH O R O D , 4. 5. (T e l. w l.) .  Dą 
| żenią ukraińskie do stw orzen ia  
' n ieza leżnej repub lik i U krainy Za 

karpack ie j doznały, jak  w yd a je  
się, ostatecznego ciosu . P róba  W o 
loszyna naw iązania pon ow n ie  kon 

j taktu z N iem cam i nie pow iod ła  
i się w obec  n ow y ch  p lan ów  n ie ­
m ieck ich . W ołoszyn , ja k  sw ego 
czasu don osiliśm y, został w ezw a ­
ny do Berlina, gdzie  m iano mu 
p ow ierzy ć  specjalną m isję, k tóre j 
w łaściw ym  celem  b y ło  przez o d ­
n ow ien ie  R epu blik i Z akarpack iej.
Szerzenie d y w e rsy jn e j akcji w  
P olsce . P on iew aż jed nak  plan ten

tego trzeba  szukać 
nych  d róg  w y jśc ia .
plan w ysu w a ją  się prob lem y od- j k o lid ow a ł z dążeniem  n iem ieckim  
p ow ied n ie j o rg a n iz a c ji handlu  j do  w ciągn ięcia  pod w p ły w y  osi 
zb ożow ego oraz stw orzen ia  m oż- W ęgier, k tóre nie chcia ły  się zgo

dzić na autonom ię dla Z a k a rp a - 
cia, m isja -ks. W ołoszyna  sk oń ­
czy ła  się na n iczym .

Z e sw o je j strony p robow a ! o d ­
bu d ow y  Rusi K arp ack ie j b. 
prem . B orod y j, M iał on nadzieję 
ja k o  znany m adziarofil uzyskania 
au ton om ii dla Rusi Z ak arpack ie j 
przez sw e w p ły w y  na W ęgrzech . 
O statnio jed n a k  B o rod y j s tw ier­
dził o fic ja ln ie , że W ęg ry  nie zgo 
dzą się na żadne ustępstw a. W y ­
w o ła ło  to o p o zy cy jn y  ton w sto­
sunku do rządu w ęgiersk iego  i 
p rób y  sugestii, że dalsze p ostęp o ­
w an ie  pod ob n e  w ob ec  U k ra iń ców  
m oże ..dop row adzić  do trag icz ­
n ych  n astępstw ” . Jednak i te su ­
gestie pozosta ją  bez rezultatu.

PancermKi
francuskie

w  Lizbonie
j L IZ B O N A  4. 5. P rzy b y ły  tu pan 

cern ik i fran cu sk ie  ,.D u nk erqu e” 
i ..S trasbou rg” . W icead m ira ł G en - 
soul. d ow ód ca  flo ty  fran cu sk ie j na 
A tlan tyku , oraz d ow ód ca  par.cer- 

j n ika -.D u n kerąu e” zaproszeni, zo - 
j stali przez prezycłe-nta Portugalii 

Carm onę do w zięcia udziału  w 
j św ięcie  m arynarki, obch odzon ym  
1 dla uczczenia roczn icy  odk rycia  
i R razclii.

N i e  c h c e s z  b y ć r a j c ą  N a r o d u
s u b s k r y b u j  F c ż y c z k ą  L o t n i c z ą

D z i ś  o s t a t n i  d z i e ń
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M AJ
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P IĄ T E K

S Ł O N C E

Wschód Zachód

4—  1 19—  7

E S i ę t ł c

Wscliód Zachóo

21— 15 5—  8

Dł dnia Ehrryhyto

15—  6 7— 22

Dzis św . P iusa V. A n ioła  
Jutro św . Jana w  o le ju

I C  A l i t  ¥
W IELK I: „P ajace”  i ,,Caraleria ru-

sticana ' w inscenizacji Oołżvckiego.
X  BRODOWY: O " godz. 8 wiecz,

„popielaty welon" Pawlikowskiej.
N O W Y : O  8-ej wioć2. ..Week end” 

Cowarok.
PO LSK I. O 8-ej w. „H am let” . 
LETNI: O 8 w. „Pensjonat we «iw«- 

rze”  Kiedrzyńskiego.
M AŁY: O godz. 8 wiecZ. „B rat 

irartuwrawitj”  O. W ildea
M AŁE Q U I * R 0  Q l ) 0 :  Rewia

„Strachy na lachy",
K AM ERA LN Y: „Elżbieta królowa” 

.A. J OSSGt 3
MALICKIEJ (Marszałkowska 8): O 

godz. 8-ej wi<3CZ. „Zakochana" Porto 
de Rtóhe a.

„8.13” : „Skowronek ’ Lehara 
ATENEITM . O godz. 8 wiecz. 

„Cyrulik Sewilski”  z Jaraczem.
BUFFO (M okotowska 73): „A le

się zabawił”  z W  -grzyncm.
ROS, STUDIO DRAM. (N . świat 

19): W  czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Czł°wiek z dyplomem” O. 
Inóiga. *

POW SZECH NY: O godz. 7 wiecz. 
tri. Stekierkowska 2 —  „Ponad śnieg”  
i ul. Otwocka 3 —  „Szelmostwa Ska 
pena” .

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka t 
duch“ .

CHÓKPIOR (S im ) o godz. 8 w . 
Rewia.

K I W A
In form acje  o  t i im a -b  d o zw o lo - 

nvch dla m łodzieży  teł. 7.11-25. 
"H O LLYW O OD : „G łos k rw i" i re ­

wia.
ITALIA „A iP^skie Osły” . 
JU R A T A : „W rzo»”  i „Nieudana

wizyta” .
I O T :.„L udzie Wiały” „Mały n łó- 

częga” .
KOMETA „Pod g»łym  nrebem j 
MARK: „W rzos’1. I
WIEJSKIE- „Maria Antonina". 
NAPOLEON: „Gibraltar’’ j
OLZA (K redytow a 14). „P iraci' 

prerii” i dodatki.
k in o  Pa r a f ii  ś w . a n r z e j a : i

„Płynne złoto". I
KINO PARAAFTI i  W A I G U - !  

S’| Y N  ■' : ..Na S yb ir '
1 AN Olt A MA 1 (Rynek St. Mia.;ta 

14): Obrazy z obrony Verdun w r.
1916.

PANORAM A Tl (Nowy Świat. 27): 
Letnicza wystawa w Paryżu 19.38 z 
udziałem Polski, oru-c Tunis > Lour­
des.

PRAGA: ..Rena — Spiawa 777”
"H A SK IE  OKO: „Kapitan Mole-

nard" i „W alka o ’ Szczęście” .
ROMA „Cunga Din"
SOKÓŁ „F lorian " i Baster Kea- 

’.on.
STUDIO; „Taniec na wulkanie". 
ŚW IAT: „Pani W alewski .

Uroczyście obchodzono
SaHe' 0  H o  Hajd a Kraju i no obczyźnie

M a n i f e s t a c j e  p r z y j a ź n i  z Polska\
U ro cz y s to śc i zw iązan e z o b ch o ­

dem ro czn icy  o M aja  od b y ły  się 
szczeg ó ln ie  im p o n u ją co  na za­
chodn im  p og ra n iczu  R zeczyp osp o  
lit e j . W e w szystk ich  m iastach  
Śląska P ozn ań sk iego  i P om orza 
od b y ły  się w sp a n ia łe  m a n ife s ta ­
c je  na rzecz  A rm ii rrzy  czym  sp o ­
łe czeń stw o  w dniu tym złoży ło  
w ie le  of>ar na rzecz d ozb ro jen ia  
lo tn ictw a .

W  G D A Ń SK I.' u roczystości r o z ­
poczę ły  się M szą św  odpraw ion ą  
w k o śc ie le  św . S tan is ław a w c  
W rzeszczu , rw którą  przy  by ii m in. 
C hodaeki, p rzed staw icie le  gen e­
ra ln ego  k om isaria tu  R  P . oraz 
p rzedstaw icie ] Senatu G dańskie­
go. W  po łu dn ie  p rezyd en t Senatu  
Greifler z łoży ł na ręce  m in. Cho- 
d ack iego  życzen ia  dla P olsk i. W ie  
czorem  odbyła  się akadem ia, w  
czasie  k tóre j d łuższe p rze m ó w ie ­
nie w y g ło s ił w icem arsza łek  S e j­
mu, dr. Surzyński.

Mam zaszczyt przemawiać do Po­
laków, zamieszkałych w W olnym  Mie­
ście Gdańsku —  mówi dr. Surzyński. 
— Mieszkacie u ujścia W isły do morza 
Bałtyckiego, które jest zasadniczym 
obszarem życiowym naroduv- polskie­
go.

Ta Wi-ta po wędrówce długiej przez 
odwieczne polskie ziem-.e wpada do 
polskiego Bałtykd. Wierzyliśmy 1 wie­
rzymy, że łnoznwe jest porozumienie 
między narodowym interesem 300- 
tysięcznej ludności niemieckiej, za 
m-.eszkującej teren W olnego Miasta 
Gdańska, a interesem państwowym, 
gospodarczym i narodowym 35.milio- 
nowego narodu polskiego. Kompro­
mis taki musiałby jednak uwzględnić 
właśnie ten stosunek liczbowy, a tak- 

j ie  doświadczenia { wskazania tysiąc- 
1 letniej historii narodu polskiego. Nie 

:estein upoważnony do oświadczeń 
1 obowiązujących Wiem natomiast, że 

naród polski i wykonawca jego woli 
1 rząd po ski uznaje prawa ludności 
niemieckiej na terenie W olnego M»a 
sta Gdańska do organizowania życia 
narodowo _ gospodarczego, społecz­
nego i politycznego według własnych 
potrzeb i życzeń. NARÓD POLSKI 
DOMAGAĆ SIĘ BĘDZIE W  SPO­
SÓB KATEGORYCZNY POSZANO­
WANIA SW YCH ODWIECZNYCH 
PRAW, swobodnego dósięrtu do m o­
rza na terenie W olnego Miasta Gdań­
ska i zabezpieczenia praw ludności 
polskiej w Gdańsku,

T o minimum na (cienie W olnego 
Miasta Gdańska nie może podlegać 
kontroli żadnego innego państwa. 
Polska będzie i musi być jednym z 
kapitalnych czynników kształtujących 
życie Gdańska. Nic się nie może stać 
na terenie W olnego Miasta Gdańska 
bez wyraźnej woli i zgody Polski.

Akademię, za koń czon o odśp iew a  
niem H ym nu N a rod ow eg o .

W  P O B L IS K IE J G D Y N I u ro ­
czy stośc i 3-m a.jowe sta ły  .się o l­
brzym ią  m a n ife s ta c ją  łą czn o śc i 
po lsk iego  sp o łeczeń stw a  z A rm ią . 
W  czasie  u roczy stośc i przekazane 
ro - tały dary dla A rm ii, u fu n d o ­
w ane przez K aszubów  i różn e  in ­
sty tu c je  gdyńsk-ie.

W  P O Z N A N IU  u roczystośc i w y

Czy zostanie mianowany

N o w y  b i s k u p  o r m i a ń s k i
W  ostatn ich  dn iach  nadeszły do 

L w ow a  w iadom ości z Rzym u, że w 
n ajb liższy  na czasie należy sp o ­
dziew ać się n om in acji biskupa o r ­
m iańsko - k ato lick iego  w c L w o ­
w ie.

W edług  tych  w iadom ości b isk u - 
p tin  orm iańsk im  m a zostać ks.

A n d rze j Ł u k asiew icz , p roboszcz  pa 
rafii orm iańsko -  k ato lick ie j w  
C zern iow cach , znany- działacz spo 
leczn y , k tóry  p e łn ił obow ią zk i se­
kretarza ks. arcyb isk u p a  T e o d o ­
row icza  w  p ierw szy ch  latach  ob-' 
ję c ia  rządów  arcyb isk u p ich .

demonstracje w Sztokholmie
przeciw norodowym-socjalistom

SZTOKHOLM. 3. 5. Z Kopenhag1 nfSów tej partii na jednym z placów 
onotrą że odbyły się tam demo n- w Iirpenkadse doszło do bójki, pod- 

3t.racje, skierowane przeciwko duń- czae którei policja interweniowała, 
skim narodowym soeialiMon’ , Podczas aresztując 5 osub I przywracając po­
grom adzenia się nielicznych zwolen- rządea

„ M i ł o i i  c y g a ń s k a
na fali radiowej

t f

i-ran* l.ehar —  to jut nie nazwisko
>jm pozytora, ale prawic symbol lek­
kiej, porywającej muzyki; Któż nić 
ma ólbrZyrtlićj ilości walców i melo­
dii. rozpowszechnionych po całym 
świecić, kto nie śpiewa melodii z „W e 
sołej W dów ki", ,.Giuditty“ lub ..Pa­
ganiniego".

Nie ma prawie sezonu w jlFie.móT; 
wiek radiofonii, aby nie nadawano 
chodbr jednej operetki tego mistrza

pięknych i Czarujących melodii.
„M iłość cygańska" — to również 

jeaiui Z tych óperótek. ktńrn zdóbyła 
szturmem serca publiczności. 0 3  cza 
su jej pierwszego wykonania dó tej 
pory, t. j. przez lat zawsze przy­
ciąga widzów do teatru.

Pólśkie Radio wvM%w m  teu prze- 
TOj ópćret4’ówv dnia 6 maia 0 gódz 
01.00.

pa d ły  n ad zw y cza j okazale. W e 
w torek  od b y ły  się capstrzyk i na 
u lica ch  m iasta , w e środ ę  zaś od ­
p raw ion a  zosta ła  M sza po łow a  
dla w o jsk a  i o rg a n iza cy j w o js k o ­
w ych  pi'zed gm achem  D . O. K.. 
na k tórą  m im o u lew n ego  deszczu  
p rzyb y ły  n iem a! w szystk ie  o r g a ­
n iza c je  pozn ań sk ie . P o M szy św. 
nastąpiła  d e fila d a  przed  P om n i­
kiem  W d z ięczn ośc i.

W  K A T O W IC A C H  dzień f, M a­
ja o b ch od zon o  sz cze g ó ln ie  u roczy ­
ście , ja k o  ro czn icę  K on sty tu cji 
oraz ro czn icę  w ybu ch u  3  p o w sta ­
n ia ś ląsk iego . U roczy stośc i k a to ­
w ick ie  tak pod  w zg lęd em  ro zm ia ­
rów , ja k  i u czu c iow eg o  n ap ięcia , 
p rzew yższa ły  w szy stk ie  d o tych cza  
sow e m a n ife sta c je .

R ów n ie  p od n ioś le  w yp a d ły  u ro ­
czy s to ś c i 3 -m a jow e  w  Ł O D Z I, 
gdzie  d e fila d ę  p rzy jm ow ał w o j. 
B iłyk  oraz w  W IL N IE , gdzie  d efi­
lada stała  się d łu g otrw a łą  p o tę ż ­
ną m a n ife s ta c ją  na cześć  lo tn i­
ctw a i a rty ler ii p rze c iw lo tn icz e j.

D zień  3 m a ja  d o w ió d ł, że ca łe  
sp o łeczeń stw o  po lsk ie  zesp o liło  
się w  jed n ym  w ysiłk u  nad rozbu ­
dow ą i spotęgow a n iem  sił A rm ii 
P o lsk ie j.

W  d n iu  św ięta  n a ro d o w e g o  3 -g o  
m a ja  w  sto licarb  E u rop y  i w  ś r o - 
dow isk a ch  po lsk ich  zagran icą  o d ­
by ły  się u roczyste  nabożeństw a i 
obch ody .

W  R Z Y M IE
W  R zy m ie  o d b y ło  się w ościele  

św . S tan isław a 'n a bożeń stw o , na 
k tórym  obecn i b y li : am basador
W ien iaw a -  D ługoszow  ski, charge 
d ń ffa ir e s  przy  W a tyk a n ie  Jan i­
kow sk i, oraz liczn ie  reprezen to­
w ana k olon ia  polska, s

W  SZ W E C JI
W  S ztok h olm ie  poseł R. P . P o ­

tw orow sk i z m ałżonką w y d a ł p rzy  
ję c ie , na które p rzy b y ło  pon ad  300, 
osób 7. pośród  społeczeń stw a  
szw edzkiego, i kolonii polskiej.

W NIEMCZECH
W  B erlin ie  o d b y ło  się o godz.

10 -e j rano w  k oście le  św . P iusa 
u roczyste  n abożeństw o, w  k tórym  
u dzia ł w zią ł konsul gen era ln y  R. 
P. z członkami konsulatu jak i 
człon k am i am basady R. P . N a b o ­
żeństw o za k oń czy ło  się odśp iew a-' 
n iem  „B oże  coś P o lsk ę ".

W  W ied n iu  o d b y ło  się n abożeń ­
stw o w k oście le  polsk im  p rzy  b a r ­
dzo liczn ym  u dzia le  cz łon k ów  k o ­
lon ii p o lsk ie j. W ieczorem  o d b y ła  
się u roczysta  akadem ia.

W E  F R A N C JI
W  k ośc ie le  polsk im  w  P aryżu  

o d p ra w ion o  u roczyste  n abożeń ­
stw o, na k tóre  p rzy b y ł am basa­
d or Ł u k asiew icz , attache lo tn iczy  
w P aryżu  płk . B niński, w yżsi 
u rzędn icy  am basady, p rzedstaw i­
cie le  in stytu cy j i w ładz p olsk ich , 
oraz liczn e rzesze P o la k ów .

W  L ille , w  tym  n a jw ięk szym  
sk u pien iu  w y ch od źtw a  p olsk iego  
w e  F ran cji, rano w  kap licy  p o l­
sk ie j odbyto się n abożeń stw o, na 
k tóre p rzy b y li tłum nie P o la cy  z 
L ille  i o k o licy  z 42 sztandaram i 
O rganizacyj i stow arzyszeń  p o l­
skich.

N A  W Ę G R Z E C H
W  B udapeszcie  o d b y ło  się stara­

n iem  tow . po lsk o  -  w ęg iersk iego  
u roczyste  n abożeństw o. W ieczoJ  
rem  od b y ła  się staraniem  w ę g ie r ­
sk iego  A k a d em ick iego  Z w iązk u  
P r z y ja c ió ł P o lsk i uroczysta  aka­
dem ia.

N A  Ł O T W IE
W  R y d ze  ran o O dbyło się u ro ­

czyste  n abożeń stw o, k tóry m  w zięli 
u dzia ł p rzed sta w ic ie le  arm ii ło le w  
sk ie j, w ła d z  i k orp u su  d y p lo m a ­
ty czn eg o , ja k  rów n ież  w szystk ie  
szkoły  po lsk ie . O gódz. 12 składa 
no ży czen ia  w  pose lstw ie  R. P .

W ieczorem  o d b y ła  się u roczysta  
akadem ia, a n astępn ie raut

O godz. 5 radio ło tew sk ie  p o ­
św ięciło  Rodzinną a ijd y ć ję  po lsk ie
mu św iętu  n arod ow em u , W szyst­
kie dzienn ik i zam ieszcza ją  'a rty ­
k u ły , p ośw ięcon e  P olsce .

W ESTONII
W T a llin ie  u roczy stośc i r o zp o ­

częły się nabożeństwem Wieczo­

rem  zaś zosta ł zorga n izow a n y  
bankiet i raut, w  którym  w zięli 
m . in . u dzia ł gen . L a id on er , m in i­
ster Selter, prem ier  E npaalu  i 
w iele in nych  osob is tośc i.

W  RU M I N H  
W  katedrze  k a to lick ie j w  B u­

k areszcie  od b y ło  się n abożeń ­
stw o, w  którym  w zięli udział 
.cz łonk ow ie  am basady  R. P. i kon 
su latu , p rzed sta w ic ie le  k ró la , sze 
regu cz łon k ów  rządu, generał ic ji, 
przedstaw  eiok : fó ż n y c h  orga n iza  
c y j k u ltu ra ln ych  i t. d. P o  n abo­
żeństw ie  o d b y ło  się w  am basadzie 
p olsk ie j p rzy jęc ie .

N A  L IT W IE
W  K ow n ie  od b y ło  się u roczyste  

nabożeństw o, na k tórym  by li o - 
b ecn i p ose ł R . P . C h arw at z m ał­
żonką w o toczen iu  cz łon k ów  p o ­
selstw a. K o śc ió ł w yp e łn iły  tłum y 
P olak ów . W ieczorem  odby ła  się u- 
roczystń  akadem ia.

W  B. C ZE C H O S Ł O W A C JI

W B ra tys ła w ie  w  kościele  O j­
ców  Jezu itów  od p ra w ion o  uro­
czyste  n abożeń stw o. Po n abożeń ­
stw ie ch a rg e  d‘a ffa ires  p o d e jm o ­
w ał kolon ię  polska i osob istośc i, 
k tóre p rzyb y ły  z ło ży ć  m u życzen ia
z ok azji św ięta  n arod ow ego .

f W J l C L
utLec/zw .

po cm aiA  
tyźleo
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K I N A  . . Ś WI A T O WI D "

Robotnicy fabryki maszyn
oczekują wypłaty zaległości

W Lublinie wybuchł strajk pro
te s ta cy jn y  338 robotn ik ów , za­
tru d n ion y ch  w fa b ry ce  m aszyn  
ro ln iczy ch  „W o lsk i" .

W szyscy  zatrudn ien i w  fa b ry ­
ce nie o trzy m u ją  ju ż  od p rzeszło  
trzech  ty g od n i sw o ich  zarobków .

kości... raz po  3 z ł„  a d ru g i raz
po 5 zl. P o  w yp łacen iu  tych  „z a l i ­
czek ”  w ybu ch ł stra jk . R ob otn icy  
nie nadali sw em u protestow i 
fo rm y  stra jk u  ok u p a cy jn eg o  je ­
dyn ie  d la tego , że d y rek cja  p rzy ­
rzekła, iż w  czasie  trw an ia  stra j-

Z a le g ło ś c i w yn oszą  ob ecn ie  pon ad  j ku n ie p rzy jm ie  żadnego z ze- 
50 ty s ię cy  zł. D w u k rotn ie  otrzy - j w n ątrz robotn ika . Stra jk  ma prze 
m ali ro b o tn icy  za liczk i w w yso - b ie g  zu pełn ie  sp okojn y .

N f i M n l e j s z e  m m  s p o r ! . ,  KRAWATU, 
L A S K I  i n a jt a ń s z e  KOSZULE. ^ A P E L U S f E

■ nur ■■ Honorujem y bony Spółki Tow. Kupców Polskich

w  firmie STEFAN FSBICH
  A L .  J E R O Z O L IM S K IE  7

Robotnik stracił wzrok
przez niedbalstwa żyda-pracodawcy
S ąd o k rę g o w y  w  C zęstoch ow ie

rozp a try w a ł sp raw ę w łaścicie la  
k opaln i szpatu  poln ego  w  O lszty ­
nie żyda  Izaka K asm ana, k tóry  za 
m iast am onitu  do rozsadzan ia  
skał, k u p ił w m ie jsco w e j aptece 
ja k ie jś  innej w y b u ch o w e j m ie ­
szań ki.

R ob otn ik  Jan B ański, pb w y ­
w iercen iu  o tw oru  w  skale w syp a ł 
otrzym aną, m ieszkankę w  o tw ór, 
a n astępn ie  zaczął u b ija ć  nabój, 
b y  w ięk szą  przestrzeń  s ta ły  w y ­
sadzić. W  tym  m om en cie  nastąpił 
w yb u ch , w  którym  Bański straci^
wzrok oraz doznał zhiększtaiermia-

twarzy.
Sąd o k rę g o w y  skazał Izaka 

K asm ana na 6 m iesięcy  w ięzien ia , 
z zaw ieszen iem  w yk on an ia  na 2 
łata, oraz zasądził p o w ó d ztw o  c y ­
w iln e  w  k w ocie  1000 z ła

Groźny poż-r
p o d  R ó w n e m

W  A lek san d rii pod  R ów n em  w y 
bu eb ł z n ieu sta lon ych  n arazie  
p rzyczyn  pożar, k tóry  stra w ił 20 
dom ów . Straty- są ba rd zo  znaczne.

K ilk ad ziesią t rodzin  zn alazło  
się bez dachu nad głow ą.

Krwawa tragedia miłosna
p o d  P o z n a n i e m

W m ałym  m iasteczku  pod P o­
znaniem , Sw arzędzu , rozegra ła
£ię krw aw a traged ia  na tle  m iłos-

B u n d  u r z ą d z a  n a p a d y
z a  n a l e ż e n i e  <30 k o m i t e t u  P .  O .  P .
W  P iń sk u , s to licy  P o les ia , m ia

ło  m ie jsce  za jśc ie , k tóre  ch arak ­
tery zu je  d ob itn ie  u stosun k ow an ie 
się żydów  do ak c ji d ozb ra ja n ia  
arm ii.

N a A ron a  D u rczyn a . człon k a  po 
W istow ego  kom itetu  P ożyczk i O b­
rony  P rze c iw lo tn icze j, n apad ło  
kilku żydów  z prezesem  Bundu 
A ron em  K rugm anem  na czele. 
N a p a stn icy  zaczęli m u w ym yślać  
za to, że n a leży  do kom itetu . W  

pew n ej ch w ili n ap a stn icy  rzu cili 
się na D u rczyn a , b iją c  go  d o tk li­
w ie .

Spraw cam i
p rok u rator.

napadu za ją ł

nym . 23 -letm  M arian  M usiał o d ­
dał kilka strza łów  do 16-letn iej 
H elen y  B crg orów n y , po eyrm  
strze lił do sieb ie , ra n ią c  się cięż­
ko. B ergerów n a  w k rótce  zm arła, 
a M u sia ła  przew iezion o  w  stanie 
b ezn a dzie jn ym  do szp ita la .

P ow odem  tra g ed ii by ła  odm o- 
się i w a rod z iców  B ergerów n y  na ze­

zw olen ie  ślubu  z M usiałem .

Nowy herb Wiina
Sw. Krzysztof z  D zrc is tk io n  Jezus

S p ecja ln a  k om isja  h erbow a p o ­
w ołan a  do u sta len ia  herbu  m ia­
sta W iln a  zakoń czyła  ju ż  sw o je  
p race  p row a d zon e w  a rch iw a ch  
szeregu  m iast p o lsk ich  i o b cy ch . 
O sta teczn ą  u ch w ałę  pow eźm ie  
R ada M iejsk a .

H erb  W iln a  będ zie  p rzedsta -

500 kandydatów na radnych
O m an d aty  radn ych  m iasta  

P rzem yśla , k tórych  w y b ór  w  l ic z ­
b ie  40 i ty luż za stęp ców  odbęd zie  
się w  dniu  21 m a ja  r. b., u b iega  
się, Sądząc po ilości za p ow ied z ia ­
n ych  list, ok o ło  500 kan dydatów  
Im b liże j w yb orów , tym  g w a łtow ­
n iej n arasta  la w in a  lis t k an dy­
d ack ich , k tórych  będzie  co n a j- 
m n iej 16.

P rzyp om n ieć  w arto, że osta tn ie  
w yb ory  do R ady m ie jsk ie j odby-

w Przemyślu
ły  się w  dniu 27 m a ja  1034 r „  i 
w ię ce j n iż p o łow a  w ted y  w yb ra ­
n ych  radn ych  u stąp iła  z rozm ai­
tych  p ow od ów , a m ie jsca  ich za­
ję l i  zastępcy .

w ia ł św . K rzy sz to fa  p rzen oszące ­
go przez rzekę D ziec ią tk o  Jezus. 
T ło  herbu jes lń ezerw on c, postacie  
św iętego  i Jezusa b ia łe , a w oda 
srebrna.

0  m i e s z k a n i a

r o b o t n i c z e
Na Rielanach w budowie jest ift. in. 

lotnisko cywilne oraz warsztaty lotni­
cze. W obec zupełnego braku mresz 
kań robotniczych na Bielanach, gdzie 
przeważają domki willowe, konieczne 
jest przystąpienie w  szybkim czasie 
do budowy w tej dzielnicy mieszkań 
robotniczych, aby dostarczyć odpo­
wiednich lokali robotnikom, którzy za­
trudnieni będą we wspomnianych 
warsztalach.

Wycieczki młodzieży sz olnej
ze Slgska Zadziańskiego

Na zaproszen ie  k u ra toriów  o -  
k ręg ów  szk o ln ych  w  W arszaw ie  i

inowrocław-Zdró. „Mekka“
charych i cierpiących

Prastara ziemia piastowska krai­
na czarnej, żyznej globy i rozległych 
pól, srebrnych jezior nad którymi 
przed tysiącom lat wyc zarw an e szu­
mom fali goplańskiej rodziło się pań­
stwo polskie. Bogato przyroda w ypo­
sażyła Kujawy, nic szeaędząe nawet 
„soli tej ziemi” w dosłownym tego 
znaczeniu.

Inowrocław —  Z d ró j' M-te tatow i- 
ako, sława tej pijwtowtikk,! Menu, w y- 
posapo-us w fte i iWOc/tiśmąjaM urzą­
dzenia —  kom fort i pełną wygodę. 
Dzięki swoim środkom i zabiegom 
leczniczym, rtal wę przysłowiową 
„M ekką” cierpiących. Zdąfcłią doń 
chorzy, wyczerpani i zmęcj*nj.

2 kuracji w Inowimcławła * Zdroju

korzystają przede wszystkim reuma- 
tycy  i artretycy. Do skuteczności ku­
racji przyczynia się szczególnie 31% 
solanka inowrocławgka, jedna z naj­
silniejszych w Europie i borowina, 
wykazująca wybitne zalety fizyczne i 
chemiczne. Dzięki tej borowinie leczy 
się w Inowrocławiu wszelkie Schorze­
nia kobiece. Chorzy sercowi korzy­
stają w  Inowrocławiu - Zdroju z so- 
ląeek nisko prtetmt&wych, nasyca­
nych bćzwcdwldem węglowym, zbli­
żonym do nauheimskich. Wszystkie 
t«, tak liczne walory lnowinclawią - 
Zdroju, uzupełnia riadt. źródło pitne 
atoro - gorzkie, o  wybitnych wla.kz 
woścjaeh leczniczych, 50 hekt. park, 
europejska piękna dzielnica willowa, 
pezywąpM  ceny.

W iln ie  W yd zia ł O św iecen ia  P u b li­
czn ego  w  K atow icach  orga n izu je  
d la  m łodzieży  szkolnej z teren ów  
ziem  od zy sk a n y ch  ś lą sk a  C ieszyn  
sk iego  w y c ie czk i szkolne d o  W a r­
szaw y j W ilna  ce lem  za p o zn a n a  
m łod zieży  z zabytkam i w y m ie n io ­
n ych  m iast.

W y cieczk a  do W arszaw y p rz y ­
była ju ż  w czora j w  liczb ie  1.100 
osób  i bra ła  udzia ł w  u ro czy s to ­
ścia ch  3 -m a jo w y ch  sto licy .

W y cieczk a  do W ilna w  liczb ie  
ok o ło  150 u czn iów  w y jeżd ża  dnia 
9-faO b. m. R ów n ież  i ta w yc ieczk a  
za baw i w  W iln ie  trzy  dni. W  w y ­
c ieczk a ch  b ierze  u dzia ł m łodżież  
n a jb ied n ie jsza , przy  czym  koszty  
p rze ja zdu  p ok ry w a  Skarb  Śląski, 
p rzy ję c ie m  zaś w ycieczek  w  W a r­
szaw ie i W iln ie  za jm u ją  się sp e ­
c ja ln e  k om itety .
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Odpowiedź Polski mm  w polstyce
AM BASADOR POLSKI

U M INISTRA BONNET
ZAK A ZA N E  ZEBRANIA S. N.

tr. Narodowg w Łodzi zapuwie-

Dziś min. B eck  wygłosi 
Sejm ie pzrppse w .--prawic

w
w sprawie o-  

sluliucli w ydarzeń  w polityce 
nncdzypgroclow ęj i s tanow i­
ska Polski w ob ec  tvch ł ak­
tów. P rzem ów ienie  f łrzcds la -  
w ic ie lą  polityki pplskiej ocze 
kiwane przez wszystkie pań­
stwa E uropy  {. dużym natęże­
niem będzie  m iało  niewąIpji- 
wie wpływ na dalszy rozw o j 
svtuacji m iędzyn arodow ej.

Stanowisko Polski zdecydo  
w ało  bow iem  o punkcie zw ro  
fn y m  w układzie stosunków 
w Europie . N iem cy terrory zo 
w ały  całą opinię, zdoła ły  stra 
cheni p okon ać  \uslrie, po  
tyiu w zatargu sudeckim sznn 
tażowae -wint w ojną , w y d a r ­
ły C zechosłow acji  mezmier-
nie ważne pod  w zględem  strn 
tegicznym okręgi, wreszcie za 
garnęły dzięki polityce stra­
chu Czechy, S łow ację  i K ła j­
pedę. Był to okres, kiedy wy - 
daw ało  się światli, że sile nie 
mieekiej nikt w Europie  
Ś rodkow ej m c zdoła się o p ­
rzeć. W te d y  .właśnie N iem cy [ dznła, że chce
wysunęli zadania wobec. P o l­
ski.

Polska, na prop ozy c je  nie­
m ieckie  odpow iedzia ła  sta­
n ow czo  nie! I o  krotnie żo ł­
nierskie s łow o stw orzyło  prze 
łom  w: psychu.e wszystkich
państw europejsk ich . M ocar­
stwa zachodnie  zrozum iały , 
żc jednak  jest państwo, ktorc 
sie nie ulękło żadnych gróźb, 
k lore ni£ tylko gotow e jest 
bponić się rozpaczliw ie, ale z ; 
zupełnym  spok o jem  oczekuje  
walki, jeśli będzie  ona k on ie ­
czna, pew ne że zak oń czyć  się 
m oże ona tylko zwycięstw om  
shiy m e i sprawy, /i glywilą od 
p ow iedz i Polski prysła cala i

p o l iB k a  strachu. Siało się ja­
sne dla wszystkich, żc dalsze 
uleganie żądaniom  n iem iec­
kim lo w ojna , i żc uniknięcie 
zaborów  p row adzących  do ko 
niecznei w o jny  wszechświatu 
wej może być tylko osiągnię­
te drogą zdecy low anego i 
twardego stanów ’ skn państw7 
pragnącyoh ro zw o ju  p o k o jo ­
wego. nie przez ustępowanie 
w obec gróźb.

T o , że Polska stała * ie  p o ­
w odem  załam ania  polityk, za 
b orów  niem ieckich, w y w o ła ło  
w Niemczech ostry atak, za­
akcentow any przede wszyst­
kim w m ow ie  kriisflerzn Hitlc 
ra. Kanclerz R z o s z y  p o d k re ­
ślił zagadnienia dostępu do 
morza, wyraźnie wskazując, 
pom imo dy p lo m n fyczn w h  
stow. żc Niemcy clicą d ccvdo  
wa< bezwzględnie na ca)v HI 
w < brzeżn Morza Bałtyck i<'go. 
Świni oczeku je  m o w y  min. 
Becka, ja k o  odpow iedzi  na te 
żądania Niemiec.

Polska w ielokrotn ie  slwier 
rozwiązań p o ­

niem ieckich. Próba  się nie po 
wiodła- N iem cy  w ykorzystały  
lojalnośą Polski dla propagan  
dy, a nawet terroru n a r o d o ­
w o - socja listycznego w7 Gdań 
sku. T c  kroki n iem ieckie  w y ­
w o ła ły  zaognienie, jak ie  dziś 
jest p ow ażn ym  utrudnieniom  
w dążeniach p o k o jow y ch .  
D latego leż właśnie w  imię 
pok o ju ,  Polska musi w ysu- 

| w ać żądania. Celem tych żą 
dań Polski rozszerzenia upra 
w nień  w  Gdańsku jest w yłącz

nie chęć um ocnien ia  r ó w n o ­
wagi, usunięcia  m ożliw ości  
zangnień.

St\vierdzaim : swą zdecy do 
waną postaw ą Polska urato­
w ała  E u ropę  przynajm nie j 
na dziś od  w ybuchu  w o jenn e  
go. Obecnie ro lą  Polski jest 
usunięcie zaognień i dlatego 
musi w ysunąć żądania zapcw 
nia jąec Państwu Polskiem u 
ten tak kon ieczny p o k o jo w y  
w'pływ7 nad Bałtykiem.

J. W .

W dniu 3 maja minister-ripraw ! działo a dzień 1 maja br. pięć ze 
zagranicznych Francji p. Bonnet brań dla swoich czlookow. btaro^ -

wo grodzkie nie udzieliło zezwoleń 
na te zebrania, wobec czego nie od­
byty się.

GEN. JANUSZAJTIb 
W K R4K 0W 1E 

Dnia 3 bm. odbyło się zebranie, 
zwołane przez Str. Narodowe w 
Ki-akowie, w7 s=ali „Sokola". Przema 
wiali wiceprezes zarz. głównego, dr. 
Bielecki, generał Janusza jtis, mgr. 
Bielatowicz.

przyjął ambasadora Polski p. £,uka 
siewicza.

MIN. KW IATKOW SKI 
W POZNANIU

W icepremier Kwiarkowgki, bawią 
cy obecnie w Poznaniu, wziął udział 
w nabożeństwie trzeciomajowym o- 
raz asystował przy wręęzaniu a*mii 
sprzętu wojskovyego. Wieczorem byl 
obecny na przedstawieniu w Ope­
rze.

Pnj tHroiicznycfe sete- 
itiaa wointita żółciowego

Apteko W?*oweik7
Warsxavs

,  M a z o w ie c k ą  10

k ojow ycli .  Akt dobrej woli. 
jak im  był układ z 1‘d.TI r. jest 
wy r a / m m  d o w od em  p róby  od 
prężeniu stosunków7 po lsko  ■*

Propaganda -  bron groźna

i s l i i g  
. 2

ZDSOJOWfStiO

siarczano - solankotye 
Sezon wiosenny 
od 15 kwietnia

,,Naftusia“ ora? sól 
gorzka „Barbarą" do 
nabycia w aptekach i 

drogeriach.

Taktyka w o jn y  to ta ln e j p rze ­
sunęła  g ra n icę  linii- okopów  dale­
ko w g jąb  k ra ju  i rozcią g a  dzia ­
łan ia  w o je n n e  na ca ły  kra j i c a ­
łe  sp o łeczeń stw o .

D zięki n iezw ykłem u rozw o jow i 
lotnict/wą i bron i p a n cern e j, n a j­
bard zie j ch oćb y  od leg łe  od fr o n ­
tu m iasteczka i 
będą na naloty

Na przyk ładzie  A u strii i Czech j na sw ej skórze obecn i je j  m istrze  
m ieliśm y m ożn eść  stw ierd z ić  | w N-umc-y. U w ażna ob serw a cja  
skutki od dzia ływ an ia  u m ie jętn ie  j a tm osfery  p a n u ją ce j na fro n c ie  
p row adzanej propagan dy , k tóre j j dop row ad ziła  F ran cu zów  d o w n io  
p rzecież  w  p rzew a ża ją ce j częśc i ' sku, że n iep ośledn ią  ro lę  odgryw a 
za w d zięcza ją  N iem cy  sw o je  suk- | na fr o n c io  duch  b o jo w y  w alczą -

prz; ja c ie tsk ich  i zagony czo łg ów , 
sann hodów  .a n e e rn y th , d esan ty  
spadocbronow 7e czy zagony k aw a­
lerii. Z a g o n y r  n a loty ; desanty 
sp ad och ron ow e k ry ją  w  sob ie  p o ­
w ażny sens, bo  służą do os łab ie ­
nia, a naw et złam ania duęha b o ­
jo w e g o  narodu.

Jedną z n a js tra szn ie jszy ch  b ro ­
ni w ręko n iep rzy ja c ie la  p od czas 
w ojn y ,’ zm ierza ją cą  do obezw ła d ­
n ien ia  p rzeciw n ik a  je s t  p ropagan  
dą. Jeą^ to b roń . zu pełn ie  now a i 
poraź p ierw szy  u siłow a n o ją  za­
stosow ać na w ięk szą  skalę p o d ­
czas w o jn y  św ia tow ej. P jrppągąn- 
dą —  to śłuw o.

cesy.
P rzecież  oba te państw a — ' A u - 

w sie  n arażon e \ stria  i C zech osłow acja  liczy ły  
sam olotów  n ie- | po kilka m ilion ów  ludzi, w gru n -

cego  przeciw n ik a . S tw orzon o ko- fran cu sk a

d efen syw ie  w obec nowe.i bron i, 
jaką staia się pod k on iec w ojn y  
propagan da. W ysłan i do F ra n cji 
agen ci n iem ieccy : Boi - Pasza,
V igo zw any A lm oreyda , D uval, 
D ubarry . skupili w sw oim  ręku

m órkę, w które j p rep a row a n o  spe i sp ow od ow ali 
! c ją ln ie  dla żo łn iezy  n iem ieck ich

prasę* defetystyezuą i

Cały naród pod bronią
i m p o n u j ą c ą  p o r a w a  s p o ł e c z e ń s t w a

t o  o d p o w i e d ź  p o d s t ę p n y m  w r o g o m
lu b ) D zień  3 -c i m aja  b jd  odpo 

w iedzią  społeczeń stw a  p olsk iego  
na w raże zakusy. Im p on u ją ce  d e ­
filady  urządzone w e  w szystk ich  
zakątkach  R zeczy p osp o lite j byty  
tw ardą  od pow iedzią .

K U R IE R  W A R S Z A W S K I tak 
ch a ra k teryzu je  n astro je  tłum ów  
b iorą cy ch  udzia ł w defilad zie : 

Zazivyc7«j pow ściągliw y, niemal 
tb ło fn y —  wenoraj tłum warszawski 
szalał.

W ezbrana fala uczuć znalazła 
upust. Co się w  każdym od tygodni 
gotowało, wybuchło w dni# Trzecim 
M aja na ulicach Warsza>vy.

W czoraj w tych chw ilach f »o- 
bliw ych, czuło się, jak  w ielka jest 
siła w  narodzie polskim, zwartym, 
jedną m ysią opanow anym  

A N I PligDZI ZILM I! 
K U R IE R  P O R A N N Y  stw ięrdzą, 

że de filada  3-cio m a jow a  m iała 
g łęboką , p rzek on y w u ją cą  w y m o ­
wę;

Cały naród tnva pod bronią, cały 
naród gotów  jest w  k a t ie j  chw ili pa 
w e»w anie Naczelnego R 'cd*a, sta­
nąć w  szeregach, w zk u cm ą ją c do ­
brze w yszkolonym i kadram i rezer­
w ow ym i od dziatwy nakojnej do 
steranych w  walkach wpteranńw  
w ojny  św iatow ej zbrojne ramię pan 
stwa.

T w ardą, żołn ierską od pow iedz  
otrzym ał od ca łego społeczeństw a 
polsk iego  H itler, k tórego  a u tory ­
tet —  jak  pisze KURIER. P O L S K I
—  jest

coraz w ięcej autorytetem  pięści
—  przem ocy i gwałtu. M obilizują­
cym  przeciw  sobie m ęfy ik o pięści, 
ałc i obrażone poczucie spraw iedli­
wości.
i k tórego  m etody  —  ja k  da lej p i­
sze cy tow a n y  dzienn ik  —

Hrabią ją  w 
grunt dla bolszew 
bezprawia: w  którym  kończy się
panowanie, bo kończą się autoryte­
ty.

B ^rn Ę Ę m m  ■ B W P M W H H f f

puycbipę niem ieckiej
;zewizmu, dla reżfmu

SpdłKa fckcyjna W isBkkh Pircótw
Z a k ł & d ó w  O s t f o w i e c S s S c I l

27 ub. m. odbyło się zwyczajne 
Walne Zgrom. Ąkcjunar;uys6*v Spol- 
id.

Działalność Zakładów Ostrowiec­
kich wykazała dużą poprawy- W 
marcu r. ub. uruchomiali;,’ gpstr.it 
W ielki Pice w Ostrowcu, nieczynny 
od 1929 r., oraz wznowiono eksploa­
tację niektórych kopalń rudy w M c- 
klaniii. Ogólna suma fąl-jtnr podnio­
sła się o 63.8 proc., osiągając glimę- 
zł. 51.840.]jp ,03 w poKwnar.m do JŹ- 
31.642.943,23 w roku 1937.

Koszty fabrykacji wyniosły zł. 
37.956.243,85, a świadczeniu socjalne 
u . 2.104.002,45. Na kapituł amortyza­
cyjny przelano /.!. 3.396.339.84, dopiąn- 
wadzając do wysokości złotych 
22.974.607-34. Kapitały własne dają 
razem sumę zł. 29.240.fl35 10, i 
kapitał obligacyjny wyjipsi złotych 
2.317,825— pozostałe wierzytelności

zl. 18-137.189, nufoiiiiaul majątek 
plynpy wypojy ;±  §,11.116.828,53.

Majątek stały Spółki wykazany jest 
w bilansie sumą zł. 47.s9p.641,50, Rit 
jnps ząpiknięty ?yąl>iem z|otycli 
4.091.410,2!).

Zetrraniri udzieliło pokwyitowanin za 
rgk operacyjny 1938 citąz postanowiło 
przeznpczyc z zysku nu wypłatę d y "  
widendy 7 proc., na Obronę Przeciw- 
Jctnicza (O. P. I..) zl. 130.0Q(), m  
pomnil; I). Sienkiewicza' z!. 3,QU0, na 
ofiary spoloczne zl. 30.00(1, resztę zaś 
po uwzględnieniu statutowej tantie­
my dla Członków Rady Nadzorczej 
oraz przyznanej zapomogi dla pra- 
puu ników, przenieść na Kapitał Re­
zerwowy.

tło Zarządu zostali powołani pp.: 
Otton C-zurnk, Wacław łJjjbrowski. 
Teodio' Qc|'jjz, Kazimier? ■ |\incjlcr i 
Konsfauty swiellicki.

Na d efiladzie  w  sto licy  b y j 
p r jod sta w ic ię l R zeszy. W id zia ł n ą - 
szą postaw y , w id ż ia j w iw aty  7 en ­
tuzjazm  tłum ów , zob ą c?y ł, ją k a  
je st pasza od p ow ied ź . Niechaj te 
naszą odp ow iedź  przekaże sw ym  
m ocodaw com .

cie  rzeczy  n ien a w idzą cych  N iem ­
ców  i p ra g n ą cy ch  żyć w e w łąsnej 
państw ow ości. Jeśli ch odzi o C ze­
ch os łow a c ję , lo  n ic  ab solu tn ie  nie 
stało na przeszk odzie , by  w  ob ro ­
nie sw ych  p raw  do życia  m og ła  
w ystąp ić  z czyn n ym  odporem. A 
jednak  za g łu szon e  surm am i o b ­
ce j, u m ie jętn ej p ropagan d y  nie 
zdobyły  się naw et ną n a jm n ie jszy  
odruch , k tóry  n ie p rzeszed łby  na­
pew no bez echą , n ie  m ów ią c  o 
tym. że z reh a b ilitow a łby  ich  przy ­
na jm n ie j w e w ładnych  oczach .

S ąsiadu jem y z dw om a pańątw a 
mi, k tóre w y sp e c ja liz o w a ły  się w 
stosow an iu  i m etod ach  p ro p a g a n ­
dy, zdecyd ow a n ie  ag resy w n e j i 
zm ierza ją ce j do śc iś le  ok reś lon e­
go c e lu : do op a n ow an ia  p o lsk ie j 
?iep ji i p o lsk iego  narodu . P ań ­
stw a te  u ży ją  b ron i tylko w ew  
cz*s, g d y  stan ie  się to k on iecz ­
n ością  i po dokładnym  przestu - 
doiw ftniu i obrach u n k u  sw oich  
i ną32ych sił. O brachunku  n asze­
g o  w yp osażen ia  tech n iczn ego  i 
w artości b o jo w e j po lsk iego  ż o ł­
n ierza n ic  m am y potrzeb y  się  o- 
ba w iać . N asze d otych czasow e i 
przyszłe  m oż liw ośc i w tym  w y ­
padku sp ros ta ją  zadaniu  T ego  
je steśm y  pew ni 

W ła śc iw ą  w a rto ść  propagan dy  
ocen ion o  dop iero  pod czas w o jn y  
św ia tow e j. O dczu li ją  n a jb ardzie j

przezn aczon e w iad om ości, tch n ą - 
ce o czy w iśc ie  p a cy fizm em , h n o  
k iem  zaufania  cło rządu  w łasn e­
g o  i n iedolą  rodzin  w a lczący ch . 
W iadom ości te rozrzu can o przy 
pom ocy  lo tn ictw a  lub agen tów  po 
okopach  n iep rzy jacie lsk ich . Jak 
stw ierd zon o, c ieszy ły  się one du ­
żą p oczytn ością , a skutki nie da­
w ały  na siebie zbyt d łu go  czekać. 
Z naczn ie  p ow ażn ie jsze  jed nak  
w ynik i osiągn ięto  d z ia ła ln ością  
na ty jaęh  przez pop ieran ie  ru ­
chów  op ozy cy jn y ch  i dążności re­
w o lu cy jn y ch . D ow odem  sk u tecz­
n ości te j ak cji by ła  re w o lu c ja  na
tyJach w a lczą ceg o  w o jsk a  n ie ­
m ieck iego.

A le  i N iem cy  nie pozosta li w

row m ez pow ażne 
bunty w  w ojsk u  fran cu sk im .

W e W fo fc tc h  agen ci n iem iec­
cy, d z ia ła ją c  w opa rciu  o prze- 
C iw w ojeiiną purtię. G iolittiego za­
początk ow a li szerok o zakro jon ą  
ak cję  defetystyczn ą, rzu ca ją c  h a­
sło, że k orzyści teren ow e są n ie­
p ro p o rc jo n a ln ie  m ałe do w ysiłku 
i roz lan e j krw i. D w u letn ia  ich  
dzia ła ln ość  d op row ad ziła  do le ­
go, że sta li się pod C aporetto  przy  
czyn ą n a jw ięk sze j klęski, jaka 
m iała m ie jsce  p od czas w o jn y  św ia 
tow e j. 400,000 d ezerterów  jń erz- 
ch ło  z pola  w alki, s ie ją c  panikę 
po całym  kra ju .

P ropagan da  je s t  b ron ią  o ty le 
n iebezp ieczną , że używ a się je j 
je j  bez p r z e n r y  i podczas pokoju  
i w w ypadku w o jn y .

Scjkot pism niemieckich
szkzMacych Polskę

K ażdego  FoJaka, Ittóry znajdzie 
się na terytorium  R zeszy N iem iec 
k ie j, u d erzy ć  m u si zu pełn y  brak  
prasy p o lsk ie j zaróym o w  k się ­
garniach, k ioskach , ja k  i w  lo k a ­
lach pu b liczn ych . W  p rze ciw ie ń ­
stw ie d o  tega stanu rzeczy , o b ser ­
w u jem y  w  P olsce  nadm iar pism  
n iem ieck ich .

O becnie, prasa n iem ieck a  w  spo 
rób  n iesłychan ie  agresyw n y  i a ro ­
gancki odn osi się do w szelk ich  
spraw  polsk ich . ń e  co fa ją c  się

przed żadnym i kłam stw am i i in ­
synuacjam i.

W  !yin stanie rzeczy  p le  m i e ­
rny d łu że j to le row a ć  pism  H łem ie- 
ck irh  szka lu jących  Polskę

Z uznaniem  p rzy ję ło  sp ołeczeń ­
stw o polsk ie  u ch w alę  Z w iązk u  
S p rzed a w ców  Gazet, którzy  porta 
n ow ili zaprzestać sprzedaży  pism  
n iem ieck ich . —  Czas, aby pisma 
n iem ieck ie  zn iknęły  rów n ież z l o ­
kali pu b liczn ych .

C o  m ó w i  p .  O s u s K i
p o s e ł  * * e c ! i o s ł © w a c k i  w  P a r u # w

o  K J B k n w r a e  C x e c V a f » $ ? * » w a c 3 1
Czesi i S łow a cy , zam ieszkali w c 

F ran cji, p ostan ow ili w yd a w a ć  
m iesięczn ik , m a ją cy  na celu  in ­
fo rm ow a n ie  sw oich  czyte ln ik ów  o 
tym . co się dz ie je  w  ich o jc zy ź ­
nie i v / św iec ie  i bron ien ie  spra­
w y  n arod ow ej.

P ism o lo  u kazu je  się w  język u  
częsk im  j słow a ck im  i n osi tytu ł 
,,La Cause T p h e co -S lo v a q u e “ . 
P ierw szy  num er, k tóry  je st w  
dru k u  ł ukaże słę lada dzień, p rzy ­
nosi artyk u ł p. Stefana O suskie-

Pogrzeb ś .  p. H e .  SontafisHiego
pod „opiską” Sestepo

O k azu je  się, że p rócz  dużej ilo ­
ści p o lic ji, k tórą  ściągn ięto  do Zą« 
I r z e w a  w  dniu  pogrzeb u  ś. P. ks. 
D om ań skiego p od  pozorem  reg 'K  
lnw ania ruchu  k o łow ego  z jaw iło  
się w  Z a k rzew ie  w ielu  n ieznanych

nikom u panów , u bran ych  po c y ­
w ilnem u. K rę c ili się oni w szędzie, 
zw raca jąc sw oim  zach ow aniem  się 
uw agę u czestn ików  ża łobn ej ma-- 
n ifestacji.

Dyli to g estapow cy .

pók i C zech o-S łow acja  p ic  odzyska 
sw ej n iep od leg łości.

A N E K S J A  J E S T  
N IE W A Ż N A

F tih rer  n iem ieck i, A d o l f  H itler, 
dla u spraw ied liw ien ia  aneksjł 
P rzytacza fakt, że 15 m arca  o go-* 
dżin ie 3.55 rano prezyd en t H acha 
i m in ister  sp raw  zagran icznych  
C h v ą lk ov sk y  p ow ierzy li rnu losy  
narodu  czesk iego i państw a cze ­
sk iego. P rezyden t H acha obran y 

go. P ose ł czech osłow a ck i w  P ary - został przez Z grom adzen ie  N a ro ­
żu przedstaw ia  w  n im  program  j d ow e  C zech o-S low aok ie  i pog łan - 
po lityozn y , k tóry  p rop a g ow a n y  n ictw em  je g o  b y ło  rządzić p a ń - 
b ęd ?ie  przez p ism o oraz podstaw ę ( stw em  czech o-slow a ck im  d la  d o - 
praw n ą  tego program u. A rty k u ł bra  i szczęścia je g o  ludności. N ie 
ten w  w y ją tk a ch  brzm i jak  n a - b y ł w ię c  u p ra w n ion y  ani prąw nie 
stępu je ; , ani k on sty tu cy jn ie  do wy7dania
CZECHO - FŁOY/ACJA C ze ch o -S io w a c ji panu H itlerow i. 

I&TNIEJE NAD AL j ę t e g o  też je g o  czyn  jest praw - 
U kladem  m on ach ijsk im  z dn. 29 j n ' c n iew ażny, 
rześnia 1938 r. H itler  fo rm a ln ie  , W y n ik a  z. tego, że t. zw . P ro ­

tektorat u tw arzapy w  C zech ach  i 
na M oraw ach , nie jest n iczym  in ­
n ym  ja k  n ielegaln ym  zaborem , na 
rzu con ym  C z e ch o -S ło w a c ji przez 
arm ię n iem iecką. Z  faktu  tego 
w y n ik a ją  da leko idące kon sekw en  
cja  polity czn e . Z e  stanow iska m ię- 
tUyiiąrodowęso Czecbo-Słowacją 
is tn ie je  nadal

W o jsk o w a  ok u p acja  C zech o- 
S ło w a cji stanow i m ateria lną  p r z e . 
szkodę, k tóra  uniem ożliw ia  pa ń ­
stw u  cze ćh o -s lo w a ck ie m u  w yk o-

w n
zohęw iązał się g w a ra n tow a ć n o ­
w e grąnice  C ze ch o -S ło w a c ji , sk o ­
ro m n ie jszościow a  kw estią  polska  
i w ęgiersk a  zostaną u regu low ane, 
p ie rw sza  u n orm ow an a została U7 
m ow ą p o lsk o -cze sk o -s ło  w ącką. dru 
ga arb itrażem  w iedeń sk im . Po- 
m im o to 14 i 15 rnąrca 1039 r, 
N iem cy p k ppov /a ły  w o jsk o w o  te ­
rytoriu m  czech o-słow ą ck ie . Tak 
w ięc  w ód z  n iem ieck i n ie d o trzy ­
m a! słow a, danego w  M onachium . 
Czyn ten w oła  i w o ła ć  b ęd 7/,ie do
sum ienia lu d zk ości tak d łu go, d o 7 i d yw an ie  p raw a su w eren n ości na 
póki n ie zostanie napraw ion y, dpi-1 sw ym  obszarze; lecz  to praw-a su­

w eren n ości stale istn ieje. Praw a 
tego p rzem oc ck u p a c ji m e  zn isz­
czy ła  i prarvo to p ie  w ygaśn ie  pod  
w arunkiem , że Czedi i S łow a cy  nie 
ulegną ostateczn ie tej p rzem ocy . 
W yn ika  z tego dla nas C zech ów  
i S ło w a k ó w  zam ieszkałych  w e 
F ran cji, A n g lii, A m ery ce , R osji i 
P o lsce  ob ow ią zek : spełn ien ie p o ­
słannictw a d z ie jow ego  i n arod o­
w ego, t. j. zap ob iec tem u, by  nie 
w yg a sły  p raw a  suw erenne R ep u ­
b lik i C zech o-S lp w a ck ie j.

P R A W O  
S U W E R E N N O Ś C I  

N IE  W Y G A S Ł O
P ra w o  su w eren n ości R ep u b lik i 

C zech o - S łow ack ie j nie w ygas ło , 
jed yn ą  przeszkodą, k tóra  u n iem oż­
liw ia  jeg o  w yk on yw a n ie  na obsza 
rze cze ch o -s lo w a ck im  jest ok u p a ­
cja  tego obszaru  przez arm ie n ie ­
m iecką. G dzie  jed n a k  m oc n ie ­
m ieck a  nie. m oże b y ć  zastosow ana, 
p raw o to m oże i m usi b y ć  w y k o ­
n yw an e, gd yż  od C zech ów  i S ło ­
w a k ów  zależy to jed yn ie , nie zaś 
od  N iem ców . P rzytaczam  jak o 
p rzyk ła d : G d y b y  rząd fran cu sk i 
uznał n iem ieck ą  o k u p a c ję  Czech 
i M oraw , za bron ion o  b y  m i w y k o ­
n yw an ia  m y ch  ob ow ią zk ów  pocla 
C zę ch o -S lo w a c ji , t. j. w y k o n y w a ­
nia p raw a su w eren n ości m ego 
państw a ną tery toriu m  fra n cu ­
skim . M usiałbym  oddać N iem com  
poselstw o i konsulaty  w c F ran ­
cji. Jednakże rząd fran cu sk i nie

uznał zaboru  i d la tego od e  m nie 
jed yn ie  zależy, czy  od dam  p ose l­
stw o i konsulaty. Nie r-d^afem 
ich. I nie odd am  ich , a m ia n o w i­
cie dlatego, że poselstw o i k on su ­
la ty  C ze ch o -S ło w a c ji w e  F ran cji 
są ży w y m  w yrazem  czeebo-s ław ąc 
kiej suw erenności. Są kon kretn ym  
d ow od em  istnienia R epu b lik i C ze - 
ch o -S łow aek ie j.

W y n ik a ją  z tego nast. k on k lu ż je  
praw ne i p o lity czn e : poselstw a  i 
konsu laty  w e  F ran cji m a ją  m o ż ­
ność bron ien ia  in teresów  o b y w a ­
teli czech o -s low a ek ich  i m a ją  ku 
tem u k w a lifik acje . P oselstw o i kon  
sulaty zapew n ią  ob y w a te lo m  eze- 
ch o -s łow a ck im  p raw o p ob ytu  w e  
F ran cji i m ają  m ożność uzyskania 
dla n ich  pozw oleń  ną pracę.

Co się stanie, jeś li w yb u ch n ie  
w o jn a ?  D ek retem  z dnia 12 k w ie t­
nia rząd fran cu sk i postan ow ił, żc 
cu dzoz iem cy  zam ieszkali w c  F ra n ­
c ji  i k orzysta jący  w  n iej z p ra ­
w a azylu  p od lega ją  tak sam o. jak  
F rancuzi, ob ow ią zk ow i u staw y o 
zorgan izow aniu  n arodu  na w y p a ­
dek  w o jn y . P on iew aż dia F ra n cji 
R epu b lik a  C zech o-S łow ack a  p ra ­
w nie istn ieje, m y, Czesi i S ło w a c y ,. 
m am y p raw o i obow ią zek  o rga n i­
zow ać się ja k o  ob y w a te le  R e p u ­
b lik i C ze ch o -S ło w a ck ie j. ce lem  o- 
bron y  praw  i istnienia sw ego p a ń ­
stwa. J es t to n a jzym  św iętym  obo­
wiązkiem', W szyscy  p rzygotoW u jęf 
m y  się. w gzyscy zdecyd ow a n i je ­
steśm y na w szystko.
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Zarys histerii sztuki estoAskle]
Ha marginesie wystawy w I. P. S.-ie

P rzed  k iiku dniam i została  
on ya rta  w  W a rszaw ie  w ystaw a 
sztuki estońsk iej. W ystaw a ta b u ­
dzi duże za in teresow an ie , gdyż 
d otych czas  W arszaw a nie m iała 
m ożn ości zetkn ięcia  się ze sztuką 
estońską.

D la o r ie n ta c ji czyte ln ik ów  p o ­
da jem y dziś krótk i zarys d zie jów  
sztuki estoń sk ie j.

N A R O D Z IN Y  N A R O D O W E J 
SZTU K I E ST O Ń SK IE J 

T erm in , „sztu k a  .e  stoń sk a"
w szedł w  u życie  po raz p ierw szy  
w n iezbyt o d le g łe j przesz łośc i,

m a “ . R u ch  ten  pow sta ł ja k o  reak ­
c ja  p rzeciw k o przem ożnem u d o­
tąd rosy jsk iem u , a przedtem  n ie ­
m ieckiem u, w p ły w ow i k u ltura lne­
mu. G dy dotąd  ad ep ci sztuki 
uczy li się p rzew ażn ie  w  n iem iec­
kich  akadem iach  lub też w  ro sy j­
skich  szkołach , ob ecn ie  za ro iło  się 
od m łod ych  i żądnych  w alki bo ­
jow n ik ów  sztuki w  P aryżu , by 
stam tąd przyn ieść  do o jczyzn y  
now e piękno.

P O  W IE L K IE J W O JN IE
M alarze N . T r  ik i K. M agl oraz 

rzeźbiarz J. K o o rt od s łon ili dzię-

szkoły  je s t  obecn ie  m istrz 
szego pok olen ia  Kr. Raud.

star-
Jego

JUmi moda ma glos

Z  wiosennych pokazów mody
Im  b liże j lata —  tym  w ię ce j 

ja sn ych , oarw n ych  sukien, k o loro -
B ardzo ładnym  zestaw ien iem  był 
np. pokazany na osta tn ie j rew ii

'ry g in a ln y  prym ityw izm  dąży do Wy Cyj kapeluszy, pantofelków , rę- m ody w  „B r is to lu "  p łaszczyk

gdy ch łop  estoński, w stę p u ją cy  na j ki sw ej szkole zach odn io  - euro-
uniw ersytet, przesta ł b y ć  rzadko­
śc ią  i gdy w yk szta łcon y  E stoń ­
czyk zaczą ł u żyw ać sw ego o jc z y ­
stego język a na rów n i z m ie js co ­
wym  rosy jsk im  in te ligen tem  i p o ­
tentatem  ba łtyck o  - n iem ieckim ,
W  ow ym  czasie  —  był to rok  1905 
—  w yb u ch ła  w łaśn ie  w  R o s ji  re­
w olu cja , k tóra  n iosła  ze sobą dla 
m ie jszośc i n arod ow y ch  n adzie ję  
otrzym ania pew n ych  sw obód  w 
dziedzin ie  k u ltu ra ln e j. W w yniku 
tych dążeń w tym  kierunku ju ż 
n astępnego roku jes ien ią  m ogła  
się zrodzić  w u n iw ersyteck im  m ie 
śc ie  T artu  m yśl urządzen ia  p ierw  
szej estoń sk ie j w ystaw y  sztuki.

Już daw no jed nak  przedtem , bo 
w p o łow ie  u b ieg łeg o  stu lecia , w y­
rośli z narodu  estoń sk iego  tacy  
m alarze ak adem iccy , ja k : J. K o l- 
ler, K. L. M aibach , O. G. H. H o f ­
fm an  i św ietn ej szkoły  rzeźbią - i ci., 
rze : L. W eizen b erg  i A . A dam son , 
którzy  tw orzyli dzieła  sw e w  śro ­
dow isk ach  e lity  ro sy jsk ie j i w 
ob cy ch  k ra ja ch . D zięk i tym  m ę­
żom  r.ozpoczął się na terytorium  
d z is ie jsze j E ston ii potężny  ro z ­
w ój sztuki, gdy  dotąd za jm ow ali 
się sztuką bądź tylko N iem cy  b a ł­
ty ccy  i R os ja n ie , bądź w yn a rod o­
w ieni E stoń czy cy .

„M Ł O D A  E S T O N IA "
VV p ierw szym

p e jsk ie j zu pełn ie  n ow e h oryzon ­
ty nie tylko E stoń czykom , ale i 
n iem ieckim  i rosy jsk im  m iłośn i­
kom  sztuki. D op iero  jed n a k  po 
pow stan iu  N iep od leg łego  P ań ­
stw a w  w yniku  w ie lk ie j w o jn y  
m ogła  sztuka estońska w stą p ić  na 
to w yżyn y, na k tórych  obecn ie  się 
zn a jd u je , t. j .  os ią g n ą ć  poziom  
in nych  n arod ów  eu rop e jsk ich .

T e  os ią g n ięc ia  za w d zięcza ć  n a ­
leży niem al w y łą czn ie  w yższej 
szkole „P a lla s "  w  T artu  i P ań st­
w ow ej Szkole Sztuki S tosow an ej 
w  T a llin ie . O czy w iśc ie , iż w szys­
cy  m łodzi w yk szta łcen i w  kra ju  
u dają  się na da’ sze stad ia  do w iel 
k ich  środow isk  Z ach odu  ju ż  t* sa 
m orzutn ie, ju ż  to ja k o  styp en d y ­
ści P ań stw ow eg o  F unduszu  Sztu­
ki. J est to czyn n ik iem  w ie lk ie j 
w agi w  tw orzeniu  n ow ych  w artoś-

dziesiątku  lat ] 
obecn ego  stu lecia  rozp oczą ł się ■ 
w śród  m łodej in te lig e n c ji estoń - ! 
sk ie j żyw y  ruch  literack o  - a rty - j 
styczny pod nazwą „M łod a  E sto- |

A u d y c i e  p o l s k i e
w  radio  duńskim

P r o fe so r  slaw istyk i na u n iw er­
sytecie  w  A rkus w  D an ii A . Sten- 
der - P etersen  rozp oczą ł cykl od ­
czytów  rad iow y ch  p. t. „P o lsk a " . 
W  p ierw szym  o d czy c ie  cyklu pt. 
„ K r a j"  p re legen t p rzed staw ił p o ­
łożen ie  g eo g ra ficzn e  P olsk i i je j 
stosunki lu d n ościow e . N astępne 
odczyty  p.  t. „H is to r ia "  i „K u ltu ­
ra "  odbędą  się w następnym  ty- i 
godniu .

P rzy  sp osobn ości w ypada pod- ' 
k reślić , że w  ciągu  ostatn ich  m ie- ' 
s ięcy  rad io  kopenhaskie n ada ło  j 
2 przeszło - godzinne w ieczory  
polsk ie  obok  szeregu  w ystępów  
g ościn n y ch  artystów  polsk ich .

S Z K O Ł Y  S Z T U K  P IĘ K N Y C H
D zisia j w yk ła d a ją  w estoń ­

skich  Szkołach  Sztuk P ięk n ych  
w y łą czn ie  3iły n arodow e. W  ich 
liczb ie  w ielu  tych  artystów , któ­
rzy  sam i w yszli z estońsk ich  
szkół i k tórzy  po p ow roc ie  z Za­
chodu  ob ję li w  n ich  stanow iska 
n au czycie li.

N a u czy cie le  m alarstw a, ja k : 
T riik , V abbe, m łody  L ńm and i 
n au czycie le  rzeźby, ja k :  M ellik  
(M eln ik ) i S tark op f - Rea w  „P a l­
la s" stan ow ią  ręk ojm ię , ie  kształ­
cen i pod ich  okiem  i ręką, a za ­
chęcan i osob istym  przyk ładem  
m łodzi, zdoln i są dać sztu ce es­
toń sk iej now e i św ieże wartyjśei. 

| R ów n ież  tw órczy ch  artystów  do- 
; starcza  estońska W yższa Szkoła 
' Sztuki S tosow an ej. D ow odem  te- 
j go są : m alarz F. K i,ppel i rzeź- 
| b ierz  A . K aasik . N a u czy cie le  te j 
| szkoły  w dziedzin ie  m a ia rstw a : 

A . Jann sen  i R. N ym an oraz V . 
M ellik  w  dziedzin ie  p lastyk i zdo­
łali sk ierow ać ta len ty  3w yeh u cz ­
n iów  we w ła ściw e  ło?yśko, w 
opa rciu  o ich w a rtośc i w ew n ętrz ­
ne i tem peram ent artystyczn y .

W  pracach  m łodych  artystów , 
k tórzy  w yszli z obu szkół n ie m oż 
na d ostrzec u d erza ją cych  różn ic, 
gdyż m etody  n au czan ia  są tu 
tam  m niej w ię ce j jednakow e.

W ŚR Ó D  A R T Y S T Ó W
P rzedstaw icie lem  sam odzieln ej

sh arm on izow ania  tem atów , w zię­
tych. z m ito log ii estońskiej z ich  j 
zew nętrzną form ą, R aud w sw ej 1 
strukturze du ch ow e; je s t  tak o ry ­
gina ln y, iż n iem al nie z n a jd u je : 
n aśladow ców

D ru gim  przed staw icie lem  star- i 
szego p ok olen ia  je s t  m a larz  peda- \ 
gog  A n ts  L a-km aa (L a ip m & ń t), ‘ 
k tórego  szkoła  jed n a k  w yw arła  j 
przem ożn y w p ływ  na u czn iów . | 
T ypow ym  przykładem  tego w p ły ­
wu je s t  E rna B rinkm ann  w  sw ych  
paste low ych  portretach  .

R zeźb iarz J. R audsepp je s t  w 
ich  szeregu  w ybitn ym  przedstaw i 
cielem  sw ego m onum entalnego 
stylu.

Z m alarzy  w yróżn ia ją  się E. 
O le  i F . R andel, którzy  w yszli z 
kubizm u, by d o jść  do w iz ji p rzy ­
rody  przez pryzm at n eore ilizm u . 
P rostą  ale m ocn ą technikę p os ia ­
da im p resjon ista  V . O rm issou. 
N ależy  t-u rów n ież  w ym ien ić  p o ­
k rew n ych  mu d u ch ow o m łod­
szych  k olegów  z „P a lla s "  —  A . 
B ergm an ‘ a, J. G ru u nberga  i w ie ­
lu in nych  w  dziedzin ie  m alarstw a 
i grafiki.

p o ja w ia  się na re- j sp ortow y  pop ielato  - be ige  z du- 
P iszę  „n a  re w ia ch " żym i k ieszeniam i, którem u tow a ­

rzyszyła  torebka i rękaw iczki ze 
skóry z ie lon eg o  k rokod yla  oraz

kaw iczek  —  
w iach  m ód. 
bo na u licy  m im o p a n u ją cych  upa 
łów  je szcze  nie ca łk iem  „zak w it­
ła w iosn a". N asze panie są k on - i p a n to fle  sp ortow e  - sanki ze skó
serw atystkanu  i ? trudem  decydu - ry  b ron zow ej i z ie lon e j
ją się na jasn e barw y na u licy , —  | 
w tym  zakresie n ie ch cą  n aślado­
w ać P aryżanek...

• *
A  tym czasem  rr.ońa tegoroczn a  

jest w esoła , m łodzień cza  i ba rw ­
na ja k  n igdy. C zarny kapelusz do 
bry by ł w  m arcu , b ia ły  —  w ło ży ­
my w  lip cu : m aj i czerw iec  stoi 
pod znak em  ca łe j gam y żyw ych  
barw . M odne są kapelusze z fil- ' 
cu  w  k o lorach  p a ste low y ch  b łę ­
k itnych , liliow ych  różow o - p o -1 
ziom k ow ych  i żółtych , do | 
czarnych  i k rem ow ych  s ło ­
m ek —  nosi się pęki k o lorow y ch  
kw iatów  i ob łok i w oalek  w e w szy  
stkich  kolorach  tęczy.

K olorow e  są także rękaw iczki 
i torebki, k o lorow e pa n to fe lk i —  
—  o n a jm od n ie jszym  fason ie  t.zw. 
..sanek" (podeszw a  jest b. gruba 
i składa się  z k ilku w arstw  skóry  
lub skóry  i korka n ap rzem ian ).

defilada  wojsk szwajcarskich
W LOZANNIE

za koń czen iu  m a n ew rów  w o jsk  sz w a jca rsk ich  odbyła  się  w  L o ­
zann ie  w ielka  defilada zm otoryzo  w an e j a rty ler ii.

Nn zd ję c iu  n ow e dzia ła  szw a jca ra  kie.

Równolegle do rozwoju motoryza­
cji idzie postęp w dziedzinie budowy 
opon „Stom il", który rok rocznie nre. 
zentowal nam na Targach Poznań­
skich nowości, a i w tym roku. nie 
przełamał tradycji. Fachowców auto­
mobilowych zainteresują .iic-wątpliwie 
szczegóły techniczne, z jakimi wystą­
pił „Stom il", będący —  jak to po­
wszechnie zresztą wiadomo —  pio­
nierską placówką w tej dziedzinę 
przemysłu w  Polsce, i tak widzirrty 
obok normalnej produkcji opon samo­

chodowych ciężarowych nową ich kon 
strukcję, szczególnie odporną na prze­
grzanie opon przez zastosowanie 
warstw kordu o pełnej długości i w y­
eliminowaniu t. zw. krótkich podkła­
dek.

Jest to osiągnięcie niezmiernie do­
niosłe, szczególnie dla naszych linii 
autobusowych i przedsiębiorstw 
transportów samochodowych, dnowa- 
cję tę, wprowadzoną na nasz rynek 
przez „Stomila" powitają niewątpliwie 
zainteresowane sfery z uznaniem.

Sukienkom  z je d w a b i w zorzy ­
stych  —  niem al z regu ły  tow arzy ­
szy ja sn y  kapelusz w  jed n ym  z ko 
lorów  d e se n iu : np. do sukni im- 
prim śe granatow ej w  d rob n y  d e ­
seń  b łęk itn o - b ia ły , —  kapelusz 
z f i lc u  b łęk itn ego  z b łęk itn ą  w oa l- 
ką i n ieb iesk ie  rękaw iczki. D o 
sukni czarn e j w  deseń  m alin ow y 
—  kapelusz z dużym  rondem  z 
czarn e j słom ki z g łów k ą  zręczn ie  
u drapow an ą z szerok ie j ta fto w e j 
w stążki w  k olorze  m alinow ym . 
D o letn ich  ja sn ych  sukienek je d ­
n obarw n ych  — w ym arzony  w prost 
był kapelusz ze słom ki w  kolorze 
ja sn e j śm ietanki z g łów k ą z ta f­
ty  w kratę w  k olorach  śm ietanko­
w ych , różow y ch , blado - z ie lonych  
i g ran atow ych .

* *
W yrazem  te n d e n cji te g o ro cz ­

nej m ody był b. m łod zień czy , o d ­
pow ied n i ty lko d la  pań  o typie 
urody  pod lotk a  - kom plet grana-

dy z w ełn y  w  grubą kostkę grana­
tow o - białą , żakiet g ładk i g ra n a ­
tow y, duży kapelusz som brero 
z b ia łą  w ypustką r.a rondzie  i p ła ­
ską głów ką.

D obrze pom yślan y był kostium  
gra n a tow y  w  paski w iśn iow e  i 
b łęk itn e —  do pasiastej sp ód n icz­
ki by ły  dwa żakiety —  gładk i g ra ­
n atow y  i pasiasty  i dwa k ap elu ­
sze : gran atow y  i w iśn iow y.

Ł adne by ły  sukienki z w zorzy- 
] stych  ku ponów  —  np. sukienka 

granatow a w  b ia łe  drobne i w ięk­
sze g w ia zd k i: gw iazdk i „za g ę sz ­
czały  s ię "  w  ok olicy  ram ion  tw o- 

( rżąc rodza j b. w zorzystego  karcz- 
ka —  rozsiane by ły  ty lko zrzad- 
ka w  ta lii i zagęszcza ły  się zno- 

, wu w dole sukni, tw orząc  rodza j 
szlaku.

- W iele  sukienek g ład k ich  gra­
n atow ych  —  zdob iły  b iałe o rn a ­
m enty, np. w ypu stk i i n aszycia  z 
b ia łe j, jed w a b n e j tasiem ki, w sta ­
w iane biate kliny, w idoczn e tylko 

_ „w  ru ch u " przy poruszan iu  się 
! k ry ją cy ch  je  fa łd , w reszcie  b ia ły  
i h a ft, w p ostaci drobn ych  b ia ­

ły ch  gw iazdek  w dole  spódniczk i 
i na stan ik u ; nie m ożna w reszcie  
zapom nieć o takim charak tery - 

j stycznym  dla ob ecn e j m ody szcze 
io w o -b ia ły ; sp ódn iczk a  k róciu tk a  | góle , jak ... rąbek k o lorow ej ha- 
i bardzo k loszow a z je d w a b n e j pe- : leczk i lub obszycie  koron ką b rzc- 
p ity  g ra n a tow o-b ia łe j, ż a k ie c ik ; gu sukni.
kusy lub bolerko z jed w a b iu  g r a - j  Sukienki g ra n a tow e  zdobi n a j- 
n atow ego, obszyty  był dokoła  i częśc ie j ob szy cie  z b ia łe j w alań - 
pod szy ją  (w y c ię c ie  w  k a ro ) w ą - ' cienki, sukienki w zorzyste  i po- 
ską bia łą  k o ro n e czk ą ; kapelusik  w iew ne noszone są na różow ych , 
gra n a tow y  w  typ ie  cy linderk a . j b łęk itn ych  i lil io w y ch  halkach  z
Ś liczn y  by ł dru g i kostium  — o d ­
pow ied n i ju ż  na u licę  —  sp ód n i­
ca  lekko k loszow a  układana w  fa ł

ta fty , obszy tych  w  dole  fa lb a n ­
ką lub sp lisow aną „r iu szk ą ".

A lin ette .

40-lede pracy scenicznej
A n t o n i e g o  W z o r c z y f c s w s k i e g o

Na scen ie S to łeczn ego  T eatru  , w in c jo n a ln y ch  daw n ego K ró le - 
P ow szech n eg o  (D om  Ż ołn ierza  na ! stw a P olsk iego , w ęd rów k ę  k tó - 
P ra d ze ) odbęd zie  się w  dniu 5 1 re j w ła ściw ie  d otych cza s  nie 
m a ja  u roczystość  ju b ileu szow a  z | skończył, gdyż od 2 la t zn a jdu je
ok azji 4 0 -le c ia  p ra cy  scen iczn e j 
A n ton ieg o  W zorczyk ow sk ieg o , 
członka zespołu  T . K . K. T .

O d egran y  będzie  dram at St. 
Ż erom sk iego  „P o n a d  śn ieg  b ie l­
szym  i i ę  stan ę", w  którym  w y ­
stąpi ju b ila t .

A n ton i W zorczyk ow sk i, aktor 
w ysoko cen ion y , p racę  na scen ie  
rozp oczą ł w  1900 roku w  Łom ży 
pod d yrek cją  L . M o r o z o w ic z a . ' 
J-.ż w roku następnym  r o z p o c z y -1 
na w ędrów k ę po m iastach  p ro ­

się w  zespole  S to łeczn eg o  Teatru  
P ow szech n ego  w W arszaw ie, tea ­
tru —  p o s ia d a ją ce g o  w szelk ie  ce ­
chy  teatru  o b ja zd ow eg o .

W  ciągu  40 lat sw ej tu łaczk i 
a rtystyczn e j A . W zorczykow sk i 
p ra cow a ł k o le jn o  w  kilkunastu  
zespołach  niem al w e w szystk ich  
w iększych  m iastach , g łów n ie  zaa 
w  zespołach  ob ja zd ow y ch . W  r. 
1918 prow a d ził sam odzie ln ie  te ­
atr w  Z am ościu , w 1923 —  w- W il­
nie.

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

W  sobotę, dn. G maja o godz. 20-ej 
w sali odczytowej Domu Katolickie-
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DZIEWCZYNA,
SAMOCHÓDj PIES

P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugeninaaa Baiodujtt

  Ach, on był wstrętny! —  powiedziała z prze­
konaniem Janet.

Nagle pies warknął i wńdclec Janet zawisł
w powietrzu.

  Tarka coś zwietrzył... Zaraz usłyszymy...
— Czy już jest trzecia?
—  Prawdopodobnie... cicho, Kate!..,
Umilkły i po chwili rzeczywiście usłyszały

przeciągłe wołanie z ulicy.
Janel westchnęła z ulgą.
— Jeszcze nigdy nie czekałam z taką niecier­

pliwością na południową gazetę . Zaraz, Tarka, 
zaraz!

W\ puściła psa na schody i Tarka jak kosmata 
kola potoczył się na dół. Zatrzasnęła drzwi i skie­
rowała się do okna.

  Jak ci nie wstyd, kobieto! — zawołała za
nią Kate — Okryj się czymś!

Janet roześmiała się i narzuciła na ramiona 
szal

Sprzedawca gazet podniósł głowę, szczerząc 
zęby i dziewczyna, jak co dzień, rzuciła mu dwu- 
pensową monetę zawiniętą w kawałek papieru.

W  tym momencie Tarka wyskoczył na ulice. 
Chłopak wetknął mu w pysk gazetę, ale nie zdą­
żył go nawet pogłaskać — pies zadarł łeb i po­
mknął z powrotem na górę. Po kilku chwilach 
już drapał we drzw:.

Janel go wpuściła i pochwaliła klepiąc:
— Dobrze, Tarka.
— Hau! — odszczeknąl przymilnie pies, wie­

dząc, że go czeka bardziej realna nagroda w po­
staci kawałka keksu. I otrzyma! ją oczywiście.

Janet rozłożyła gazetę na stole, dziewczyny 
pochyliły się nad nią i nagle zawołały jedno­
cześnie :

— Jest!
Na pierwszej stronie widniały dwie fotografie 

jedna przedstawiała patrzącego spode łba męż­
czyznę w starszym wieku — jak większość tego 
rodzaju reprodukcji była niewyraźną; druga jesz­
cze gorsza, ukazywała młodą dziewczynę, którą 
z równym prawdopodobieństwem móżna było 
wziąć za księżnę Connaught jak i za słynną teni- 
sistkę Wills Moody.

Objaśnienie do pierwszego zdjęcia gło^ło 
Daniel Hoppe 

Więzień, który uciekł z Reading i do tej
pory nie został ujęty. Musiał mieć ;pomoc z ze­
wnątrz. Inspektor Foster mówi: „Zbieg jest

jeszcze w kraju. Mam nadzieję, że go schwy­
tam nie później jak za trzy dn . Superintendent 
Sioll używa wszystkich środków, którymi roz­
porządza.
— Więc jeszcze go nie złapali —  wtrąciła Ja­

net. — Przykra wiadomość dla Violet.
Przeczytały7 wspólnie drugą notatkę:
Marta Hope, córka zbiega, lat 25, stenotypistka,

, Londyn East
Naszemu współpracownikowi udało się od­

szukać Martę Hope, która twierdzi, że nic nie 
wie o swoim ojcu. Przed jedenastu laty stra­
ciła matkę. Ma brata, który przed dziesięciu 
laty wyemigrował do Ameryki. Jest technikiem. 
Marta Hope mówi: „Wolałabym, by ojciec nie 
uciekł z Reading. Wiedziałabym przynajmniej, 
gdzie jest.

VIII.

Trzy dni minęły, a inspektorowi Fosterowd nie 
udało się ująć Daniela Hope‘a. W  Reading uka­
rano paru funkcjonał iuszów więzienia, kilku 
przeniesiono. Upłynęło jeszcze osiem dni. Dzien­
niki zajmowały się innymi wydarzeniami. Umie­
szczały takie same niewyraźne zdjęcia, lecz innych 
osobistości. Tylko gdzieś w końcu gazety można 
było znaleźć co dzień krótką notatkę: „Hope po­
zostaje nadał nieuchwytny".

—  A widzisz, jeszcze go nie złapali —  powie­
działa Kate. — Prawdopodobnie to nie działa 
uspokajająco na twoja macochę.

(D. c. n.}

goa im. Piusa XI (ul. Nowogrodzka 
49 II p.) staraniem Zjedn. Pol. Pisa­
rzy Katolickich dr. K. M Morawski 
wygłosi odczyt p. t. „Polska w prze­
de dniu wielkiej wojny".

Ceny biletów w pierwszych rzę­
dach 1 zt., w dalszych 50 gr. Dla 
członków Zjednoczenia i młodzieży 
akademickiej wstęp wolny.

POWRÓT W YPRAW Y POLSKIEJ 
Z AFRYKI'

Członkowie wyprawy Polskiego 
Tow. W ypraw Badawczych do Afry­
ki środkow ej opuścili ląd afrykański 
w dniu 11 kwietnia rb„ udając się 
statkiem francuskim z Momba»y do 
Marsylii. W  tym samym czasie kie­
rownik wyprawy, prof. E. Loth, od­
był drogę powrotną do kraju przez 
Sudan i Egipt, skąd przez Grecję do­
trze do Polski w pierwszych dniach 
maja.

Członkowie wyprawy powrócą do 
Warszawy —  po pięciomiesięcznej 
nieobecnoąpi w kraju —  w dniu 6 
maja, w godzinach wieczornych.

LAUREACI NIEMIECKICH NAGRÓD 
PAŃSTWOWYCH

Minister Goebbels ogłosił na posie­
dzeniu niemieckiej Izby Kultury naz­
wiska laureatów dwóch nagród pań­
stwowych.

Nagrodę literacką otrzymał Bruno 
Brehm za dzieło p. t. „Trylogia aa- 
striacka", nagrodę zaś dla reżyserów 
filmowych —  Karol Frolilich za film 
„O jczyzna".

ODKRYCIE STAREGO CMENTARZA 
KOŁO KOWNA

Przy rozkopywaniu ziemi na Zie­
lonej Górze, przedmieściu . Kowna, 
i-atrafiono na stare cmentarzysko ż 
II wieku po N. Chrystusa.

Prace wykopaliskowe w tym miej­
scu są obecnie prowadzone pod nad­
zorem kierownika wydziału archeolo­
gicznego Muzeum Witolda Wielkiego 
w Kownie, dr. Puszinasa.
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Ostain. czas subskrybować pożyczkę!
W  dniu świot.a n arod ow eg o  

w szystk ie kasy i in stytu cje  p r z y j­
m u jące  su bsk ry p cję  P ożyczk i 
O brony  P rzeciw lo tn icze j by ty  od 
sam ego rana przepełn ione. W ięk ­
szość ty ch , którzy d otychczas nie 
spełn ili obow iązk u  i nie o d p o w ie ­
dzieli na apel A rm ii, w  dnm  św ię ­
ta n arod ow eg o  nbow iązek  sw ój 
spełnili, dek ła ru ią c  od p ow ied n ie  
sum y na d o zb ro jen ie  T olsk i w p o ­
w ietrzu .

D otychczasow y przebis g su b­
sk ry p cji P ożyczk i O brony  P rze ­
c iw lotn icze j dow odzi, iz najszersze 
w arstw y narodu  polsk iego  zrozu ­
m iały , ze w  ch w ili, g d y  inni się 
zbro ją , zbrodn ią  by łob y  stać w  
m iejscu .

W  w yw ia d z ie  udzielonym i p. red. 
Januszow i U lry ch ow i z P, A . T., 
K om isarz P ożyczk i O bron y  P rze ­
c iw lotn icze j gen. B orbeck i stw ier­
dził, że szerokie w arstw y  p ra cow ­
nicze, robotn icy , urzędnicy', p rze d ­
staw iciele  w oln ych  za w odów , rze ­
m ieśln icy  odp ow ied zie li na apel 
A n n i n iem al w  stu procentach . 
L iczne '  organ izacje  zaw od ow e 
zw ró c iły  się do p. gen. R e rb cck ie - 
go z prośba o podw yższen ie  norm  
su bsk ryp cji PO P. N ic są o d osob ­
nione w yp a d k i, k iedy  ci naju bożsi, 
k tórzy  m uszą liczy ć  się z każdym  
groszem , zadek larow ali 100 proc. 
sw ej m iesięczn ej pensji.

W zru sza jące  są także o fia ry  naj 
m łodszych , k tórzy  chcąc p rzy czy ­
nić się do rozbu d ow y  polsk iego  lot 
n ictw a, o fia row a li na rzecz A rm ii 
sw e n ie jed n ok rotn ie  z w ie lk im  tru 
dem  i m ozo łom  zbierane drobn e
o s z c z ę d n o ś c i .

—  Jestem  g łębok o  przekonany 
— pow ied zia ł gen. B erbeck i, —  żc

w ie lk i kapita ł, k tóry  zach ow ał się 
dotvch czas d?»w nie opieszale, za ­
dek la ru je  na P O P  w  od p ow ied n ie j 
w ysokości.

P rzypuszczam  —  m ów ił da le j 
kom isarz P o ży czk i —  że d ezerte ­
ró w  w  P olsce  n ie będzie, zresztą 
w  dn. 5 m aja przek onam y, czy  są 
w  P o lsce  ludnnt, d la  k tórych  spra­
wa dozb ro jen ia  A rm ii jest obo- 
jętna .

.Teżeli znajdą się takie jednostki, 
to  k on tro la  sp ołeczn a  je  u jaw n i, 
a skutk i, ja k ie  poniosą, będą dla 
n ich  bard zo sm utne *.

S łow am i gen. B erbeek iego  p o ­
w inni się p rze ją ć  ci p rzedstaw i­
cie le  sfer w ie lk ok ap ita listyczn ych , 
k tórzy  w pogoni za zyskiem  oso ­

bistym  z ch ciw ością  ch ow a ją  zd o ­
byte  w  P olsce  p ien iądze, m e  po-' 
czu w a jąc  się do spełnienia św ię te ­
go obow iązk u  w o b e c  O jczyzn y . 
Jeśli znajdą się w śród  n ich  d e ze r ­
terzy, b iada im , kon tro la  społeczna 
ich u jaw n i, a skutki, jak ie  p o n io ­
są, b ę d ą  dla n ich  opłakane.

D ezerterów  w  naszym  gron ie  
ine zn iesiem y. Jedyną O d p o w ie ­
dzią na d ezercję  jest kara usunię

Posiedzenie komisji budżetowej Rady Miejskiej
J e s z c z e  t y l k o  j e d e n  d z i e ń

Iń e a U M tle  d r  n n lr w a ll  1 Szpitalnictwo t t t  p * ?."■ pa J obstrzałem
5 1 1 ^  V j F l ^ 3 J L U l l  I W  a l k a  o  z n i e s i e n i e  u b o j u  r y t u a l n e g o

Odbyło się posiedzenie k om isji n ie. N astępnie zobrazował ks. K ry
bu dżetow ej B a dy  M ie jsk ie j, na
k ‘ '- 'y m  p oru szon o szereg  is to t­
nych zagadnień . P osiedzen ie  to 
trw ało  n . godzin  i zakoń czyło  się 
o godz. 5 rano.

N a porządku dziennym  była 
dysku sją  nad budżetem  szp ita l­
n ictw a i op iek i sp o łeczn e j. D łu ż ­
sze przem ów ien ie  w y g ło s ił radny 
z ONR-u dr. S y lw estrow icz , który  
poddał ostre j t gru n tow n ej kryty -

i re d otych czasow y  stan rzeczy  i
ci a ich  nora naw ias żvcia f  za s to - p r w ł s a w l ł  żądania św ia ta  lekar-
sew ania w A :e c  n ich  takich  m etod, I skle* ° -  P o m ó w ie n ie  dr. Sylw e-

strow icza  spotkało  się z ogolnym  
za interesow an iem  cz łon k ów  ko-

gier straty, ja k ie  pon osi Zarząd 
M iejsk i przez to lerow an ie  u boju  
rytua lnego. W k on k lu zji sw ego 
przem ów ien ia  ks. K ry g ier  posta ­
w ił dw a w niosk i a m ia'now icie, 
ażeby T j  z dniem  1 -g o  czerw ca  
br. w  rzeźni m iejsk ie j zastosow a­
ny b y l jo d y n ie  u b ó j m ech an iczny ,

2 ) z dn iem  ] czerw ca  usunięci 
-o s ta li w szyscy  p racow n iy  żydzi.

W  dysk u sji zabierało g łos szereg 
m ó w có w ; m. in. radny S obolew sk i

zPPS-hi, rów n ież k ry ty k ow ał n ie - 
hum arnitarność u b o ju  ry-uaJnegc
Natom iast jeg o  tow arzysz p a rty j­
ny r -d n y  D ubolc w ystępow ał w 
obron ie  u boju  w  sposób, jak  zw y ­
kle, w ysoce n iepow ażny.

W  obron ie  u boju  rytuał 
nego w ystąp ili także naturalnie 
żydzi z Bundu: radni B lum herg,
M enele!sbon i Szerer. Jest rzeczą 
w ysoce  charakterystyczną, że i oni 
naw et, stając w obron ie  u boju  p o ­
tęp ili zabobon .

ja k ie  on i stosu ją , aby u ch y lić  się 
od spełnienia obow iązk u .

W yra żam y  nadzieję , że w  osta- , 
tnim  dn iu  su bsk rypcji o -  
pam ięta ją  się ci, k tórzy  w oatnia 
A rm ii n ie  słyszą. Muszą się o p a ­
m iętać.

Stan wielu balkonów
zagraża żi/ciu przechodniów

W iele  ba lk on ów  w  W arszaw ie 
od la t nie jest restaurow anych , 
w skutek  czego stan ich n ie je d n o ­
krotnie zagraża życiu  n iety lk o  ko. 
47-y.stających z nich, ale rów n ież 
przech odn iów .

Z w łaszcza  d otyczy  to ba lk on ów  
w yk on an ych  z cem entu, k tóre  pod 
w p ły w em  w aru n k ów  atm osfe ­
ryczn ych  kru szeją  i grożą za w a -

N a zarzuty dr. S y lw estrow icza  
o d p o w ia d a li : d y rek tor  w ydzia łu  
szp ita ln ictw a  dr. O rzech ow sk i i 
w icep rezy d en t G raba-Ł ęck i W  dy 
sk u sji zabiera ł m. in. g łos  radny 
ks. K rygier, k tóry  k rytykow ał p o ­
litykę person aln ą  w  tych  w yd z ia ­
łach .

W  dalszym  ciągu  p o s ie d ze n ia 1 
kom isji rozp atryw a n y  b y ł budżet 

to rów n ież k latek  scho rzeź,li m ie jsk ie j. W  rzeczow ym ,
dobrze op racow an ym  referacie  ks. 
K ry g ier  w ystąp ił p rzeciw  n ieh u ­
m anitarnem u u b o jo w i ry tu a ln e ­
mu. Na podstaw ie  danych  staty ­
styczn ych  w ykazał, że na ryn ku  
zn a jd u je  się znacznie w ięce j m ię ­
sa, p och od zącego  z u b o ju  ry tu a l­
n ego, niż w yn osi za p otrzebow a-

Ż3cie$ftrenle związków

z C OP e m i Zaolziem

leniem .
D otyczy

d ow ych , zw łaszcza ku ch enn ych , 
k tóre  w  starych  dom ach  są w w ie­
lu w yp a d k ach  w  straszliw ym  za ­
n iedban iu : brak jest poręczy , a
n aw et często  ca ły ch  stopni.

B y ło b y  w skazane, aby  k om isje  
sanitarne zw ró c iły  u w agę na te 
ok oliczn ości.

Walka pracowników
„ W ł ó k n a  P o l s k i e g o ”

o irtrsymanle wersstatu pracy
Od kilku tygodn i w firm ie  

„W łók n o  P o lsk ie”  trw a zatarg  
m iędzy w ydalon ym i p racow n ik a -

R A D I O
PIĄTEK, 5 IMAJ A 

.35 Gftnnastylęa. 6.1
ranne -wfciajii zoiie.", 

.6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)-
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p ły ty ). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół: „M atka Marszałka". 11.25 Muzyka 
(p iy ty ). 11.30 Audycja dla poborowych

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja potu dniowa 
I j .00 ,JHekus, pokus, dom inikus" — audy* 
cja dla młodzieży. 15.20 Sport, 15.30 M u­
zyka obiadowa. 10.00 Dziennik. 16.08 Wia- 
dopiości gospodarcze. 16.20 Rozmowa z 
chorym i. 16.33 Sonaty na wiolonczele i 
fortepian: Eabeewiczowa (fart.) 1 L ifan 
(wiolonczela.). 17.10 Przegląd nowych w y­
nalazków — pogadanka, wygi. dr. Jod- 
ko-Narkiewicz. 17.25 Pieśni w wyk. Męs­
kiego Chóry Nauczycielskiego przy Insty­
tucie Pedagogicznym w  Katowicach pod 
dyr. Janickiego. 17.45 Skrzynka technicz­
na 18.00 Instrum enty dete 30I0 i w  ze­
społach (p ły ty ). 18.15 Transmisja frag ­
mentów meczu tenisowego o Puchar Da- 
visa: Polska — Holandia. 18.30 ,.B ia ły­
stok'* — słuchowisko S. Kteczyńskiego. 
Muzyka T. Szelipowskiego. 10.10 Koncert 
rozrywkowy. 19.45 Odczyt wojskowy.
20.00 Audycją dla wsi 20.1-5 D. c. koncertu 
rozrywkowego. 20.35 Dziennik Sport.
21.00 Pieśni Sibeliusa w wyk. J. Huberto- 
wej. 21.15 Koncert muzyki węgierskiej z 
F ilharm onii Warszawskiej.22.30 „K w itnący 
cierń*" — fragment z nowej powieści K i­
sielewskiego. 22.50 Muzyka (p ły ty ) 22.55 
Przegląd prasy. 23.00 Dziennik

NAJCIEKAW SZE AUDYCJE 
11.00 „M atka Marszałka4* — audycja 

z okazji „Dnia M atki".
I6.35Sonaty na wiolonczelę i lo r te pian. 

17.25 Pieśni.
21.15 Koncert muzyki węgierskiej.

wesoło" — koncert. 0.25 „Uczmy się po l­
skiej piosenki" — audycja. D.45 Dżfiennjjk. 

41 .Oo> Kohcert w '* * * . O ri. Rdtfcf. JR#*uwa-
• s k le j.. 2.00 „K rie p iie b ie c " 'pogadanka Cie- 
cbómskicj 2.10 Gra ztespói Stefana Ra­
choń ia.

SOBOTA 6. 5.
6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze", 

0.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ).
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p ły ty ). 8.00 
audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół 
„śp iew ajm y piosenki". 11.25 Muzyka (p ły ­
ty).  U.30 Audycja dla poborowych.

11.57 H e jn Ił. 12.03 Audycja południowa.
15.00 „H isto ria  o ziemnych ludkach" w, g. 
opowiadań ta Juliana Ejsmonda. 15.30 M u­
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 16 08 W ia­
domości gospodarcze. 16 20 Kronika lite ­
racka w oprać. Fol mera W isii. 16.35 Pie­
śni Maurycego Havclą w wyk. W. Jędrze­
jewskiej (sopran). 57.00 Tran sini sj a nabo­
żeństwa majowego z Kaplicy M atk i B o­
skiej na Jasnej Górze w  Częstochowie.
18.00 Sukna białostockie na dalekim  świe­
cie. 18.10 Mecz tenisowy o Puchar Dąvisa: 
Polska — Holandia. 18.30 Audycja dla Po­
laków za granicą. 19.15 Koncert rozryw ­
kowy. 20.00 Audycje dla wsi. 20.15 D. c. 
koncertu rozrywkowego. 20-35 Dziennik. 
Sport. 21.00 „M iłość cygańska" — operet­
ka w 3-ch aktach F. Lehara. 22.55 Prze­
gląd prasy. 23.00 Dziennik. 23.13 Muzyka 
taneczna (p ły ty ).

mi tej firm y , a p rzed staw icie lam i 
o b ce g o  Iran cu sk iego  kapita łu , d ą ­
żą ceg o  do lik w id a c ji in sty tu c ji. 

Spraw a oparła  się o  Inspektą-

Zagadnaenie rozwoju Centralnego 
Okręgu Przemysłowego (C O P '„ )  
jest przedmiotem ii" ustań nego zain- 
teresowaiia społeczeństwa polskiego. 
Mnożą się publikacje książkowe, ar­
tykuły i notatki prasowe o COP‘ ie.

A le to, co się pisze i mówi 0 tym 
nowym okręgu gospodarczym, tętnią­
cym  bujnym życiem, nie zaspokaja 
zaciekawienia izerokich kół. Urządza 
się więc od cza.su do czasu wycieczki 
do COP'u, cieszące się znacznym po­
wodzeniem.

Nie każdy wszakże może sobie po­
zwolić na-udział w tych wycieczkach, 
mających przeważnie charakter dość 
ekskluzywny. Tymczasem jstnieje mo­
żliwość zaznajomienia się przynajmniej 
częściowego z produkcją COP‘u (a ró­
wnież i ZaoK ia), dzięki staraniom dy­
rekcji Ta"gów Poznańskich oraz dzię­

ki wysiłkowi zainteresowanych koł go­
spodarczych.

W  Stalowej Woli odbył aię Zjazd 
dyrektorów zakładów przemysłowych 
z całego terenu Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. Zjazd obradował po€i 
przewodnictwem dyrektora inż, Cegła 
nowskiego przy udziale ponad 40 
przedstawicieli miejscowych, zakła­
dów przemysłowych.

W obec tego, że produkcja Central­
nego Okręgu Przemysłowego ;ac*y- 
na już oddziaływać na nasz rynek we­
wnętrzny, a wytwory nowych fabryk 
rozchodzą się po całym kraju, a na 
wet zagranicą. Zjazd dyrektorów fa ­
bryk w COP'ie postanowił, czyniąc ra­
dość ogólnemu zainteresowaniu, u- 
przystepnić produkcję nowego ■ kręgu 
całemu społeczeństwu i w  tym  eełu 
uchwalił jak najliczniejsze wzięcie u 
działu w tegornczT|irch Targach Poz­
nańskich.

ABC aportorre

rat P racy, gd zie  - p r z e d s t a w i c i e l ^  w  Jedynyra m B a u  ijgowy5n r o .  
k apita łu  fra n cu sk ieg o , posiad a ją - o g r a n y m  w środę w  K ra k o w ia  W i 
cy w swych, rękach .'6 p roc . ak p o  ładnej g rze  p ok on ała  'w o w
ffHmr WW|ow P o lsk ie ”  t t ó m ą j g ^ P og oń  m  ( l : 1 )  ^  wyżSKcj

M  P.ostanow •» Pfz y s t^ P J ^ o y fr o w o  porażki u ch ron ił ł^ r w ia n  
iifa c ji ffrtńy i jS d yr  ;*w ietn ie d y sp on ow a n y  A lbań sk i,

d a je  d e ficy t . D otych czasow i d y -  © n j i y w  W isły  w y s tą p iłt f^ ^ K J a "  
rektorzy „W łók n a  P o ls k ie g o "  pp. j 2 ic  odm łod zon ym . V ’ ataku G ra - 
B oboli na' p od sta w ie  p osiadanych  ęza j H ausnera zastąpili O p tu ło - 
dokum entów  w ykazali jed nak, że w iez i C h olew a. Ten  ostatni oraz

frrtny

J e d y n y  m e c z  l i g o w y
W isia zw ycię ia  I  gcń

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
18.20 KronłJra literacka.
16.35 Pieśni Maurycego K ryc ia  —

śpiewa Waleria Jędrzejewska.
17.00 Transmisja Nabożeństwa Majowe 

po z Jas nej Góry.
21.00 „Miłość cygańska'* — operetka 

Lehara.

firm ą „W łó k n o  P o lsk ie "  daw ała 
zyski i uie ty lko by ła  sam ow ystar­
czalna, ale przyn osiła  w ła ś c ic ie ­
lom znaczne dochody .

P ra co w n icy  firm y  „W łó k n o  P ol 
sk ie " dom aga ją  się u trzym ania 
firm y , którą ob cy  k ap ita ł ch ce  
zn iszczyć, aby w  top sposób po- 
prze-ć inne sw e przedsięb iorstw a , 
na k tóre w iększy ma w pływ , i z 
których  w iększe zyski c iągn ą ć 
m oże. D ecy z ja  fra n cu sk ie j spółki 
a k cy jn e j T ow . A kc. P rzem ysłu  
W łók n isteg o  w  C zęstoch ow ie  je st 
szk od liw a  z punktu w idzen ia  d o ­
b ra  ogó łu .

D e cy z ją  tą. za ją ć  się pow inno 
M in. P rzem yślu  i H andlu  nie do ­
pu szcza jąc dn tego, hy obcy  kapi­
tał m in o w a ł p rzedsięb iorstw a  do­
brze p rosp eru ją ce .

p ra w osk rzy d łow y  G erg ie l Dyli

n a jlepszym i zaw odn ikam i na b o ­
isku. R ów n ież  środ k ow y  p o m o c ­
nik  Legutko, k tóry  zastąpił z d y ­
sk w a lifik ow a n ego  G ierczyń sk iego  
ąapreącąitował się z ja k  n ajlepszej 
strony. N ajsłabszym  punktem  
W is ły  by) bram karz K ocz wara.

T A B E L A

P o tym  m oczu  W isła —  P ogoń

stan tabeli o m istrzostw o ligi
przedstaw ia się n astępu jąco:

gier pkt. st br
1) Ruch 5 8 :? 18:6
2) Wisła 4 6:2 8:7
3) 'Jarbsrnia 5 6.4 T0:11
4) O scov ia 4 6:2 6:7
5) Warta 4 4:4 14:7
61 A. K. S. 4 4:4 9:7
7) Pogoń 4 :4 10:9
8) Polonia 4 2:6 6:9
9) Warszawianka 4 0:S 4:16

10) Union Tourmg 4 0:8 4:16

Walki s puchar ? m  Prezydenta
Warszawa gromi Wcłyrt

WARSZAWA II WARSZAWA II.
_ . a. 14.00 Muzyka kameralna Francka i Fau-

14.00 Orkiestra Z w  Zawodowego _Muzy- rć ‘go (p ły ty ). 15.00 Sport. 15.05 Parę in fo r- 
<-jirzesctJaii pod k ie r Kwiecińskiego macji 15 10 K onre rt 3oIistóvV. wVKbnaw-

,ro i rvw £ r>wy, ' pi:Lty), J A ' i  CS- A- Drwiężanka -  mezzosopran i T.
f  i  b iandenbuiskie i J S. B. .(PłJdy) , Jaworski — skrzypce. 15.45 życie ku ltu -

.PO, ,  - Parp J f j0  ; ralne stolicy. 16.00 Muzyka lekka i tanecz-
? : i  CW,a,  ( rU ^  S‘ np 'ą ły ty i.  17is U twory F. Schubert^wędka cospodai-fk: 17.25 życie k u lto B l - (p ly ty ). 21.05 F $ n i i  ifcncartu instrumen- 

SftLS Mu^ k a taneczna _rpgtyj talnego , p ły ty ). 22.12 Koncert populernj
r  2C.55 Koncert 7, F ilharm onii War- (p }yty). 23.10 Koncert solistów. K2 Czeko- 

W> f!¥ la™ W: Orkiestra FUhar- t0WBki (bsrytorl) j  HaIber fw io loncIe la ). 
mann Warszawskiej pod dyr. Ernesta
Dohnanyi‘ego. 21,05 Muzyka (p ły ty ). 21.15 STACJE KRÓTKOFALOWE
„Wiosna" — audycja muzyczno - literac- 20.00 Dziennik. 20.20 Muzyka popularna, 
ka w  oprać. Kosko i Kasserna 22.00 Mu- 20-30 „M aj w  poezji i  pieśni" — audycja 
zyka lekka i taneczna (p ły ty ) 23.30 Pie- j słowno - muzyczna, 
śni polskie w  wykonaniu Fr PJatuwny. j STACJE K K cT K O t ALOWF
22.55 Popularno utwory instrumentalne - o.05 „Mozaika muzyczna" -- w  układzie , -
(P iyty). Ozięgiclewskiego. 0.45 Dziennik 1.05 „Vv io- 1 by®

STACJE KRÓTKOFALOWE | sna —- m aj". 4piew» Skrzypnij k i. 1.85
j ..Maj w  poezji i pleśni" — audycja słow-

20.00 Dziennik. 20.05 Transmisja koncer- | no - muzyczna. 2.10 Polska Kapela Ludo- 
F ilharm onii Warszawskiej. 0.05 „Na wa Dzierżanowskiego.

Wizyta ks. ?awła
w  R z y ^ i s

tu

-X Q X -

NOTOWANIA G IEŁD  WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIENIĘŻNA
D ew iiy : Amsterdam 2S3.90; Bruk 

sela 90.T5; Helsinki 11.01; Kopenha 
ga 111.30; Londyn .24.92; Mediolan 
J8.Ó0; Nowy Jork 5.31 i pół; Oslo 
125.05; Paryż 14 10; Sztokholm 
128.40; Zurych 119.55.

Pożyczki: 3 proc. poż. prem. in­
westycyjna 1 em. —  83.00, Tl em.
— 81.&0, dolarńwka — 39.40, 4 proc. 
konsolidacyjna 63.00, 4 i pól proc. 
wewn. państw. —  61.50.

Listy zastawne: 4 i po) proc. ziem 
skie seria 5-a —  5G.OO, 3 proc. W ar­
szawy (1938 r.) —- 67.50 (po 1.000 

1.) —  68.00, 5 proc. Łodzi (1938 r .)
-  - 58.50, 5 proc. m. Radomia 1°33 
r. -  55 "5.

Akcje Bank Polski 115.00; W ę­
giel 34.50; Norblin 104.50 —  10.400;

784)0. Starachowice 54.75Ostrowiec
—  54.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 23.50 — 24.00; 

żyto 15.50 — 15.75; jęczmień 19.00— 
19.25; owies I 17.25 — 17.75; gryka 
21.75 — 22.25; rzepak oz. 58.00 —

RZYM, 4. 5. Jugosłowiański re­
gent ks. Paweł przybędzie 10 nuia 
do Rzymu, gdzie pozostanie do dn. 
13 bm. Do wizyty ks. regenta Paw­
ła, kola włoskie przywiązują duże 
znaczenie, mając nadzieję na uzyska 
nie wpływu, jakiego nie zdołały zdo 

wobec m in . M a rko w icza .
Zdaniem opinii jugosłowiańskiej 

wizyta ks. Pawła będzie jednak mia 
la na celu raczej zorientowanie się 
w opinii włoskiej, niż powzięcie da 
leko idących dccyzyj.

0  n a m i a s t k ę
k a n a l i z a c y j n ą

na Powązkach
Powązki są pozbawione sieci kana­

lizacyjne! i nie prędko ją uzyskają. 
Stow. Przyjaciół Powązek wysuwa 
przeto obecnie projekt zbadania przezU iłu H n>a młolcł/in  JL — 4 _59.00; wyka 23.50 -  24.50; groch “-^dze miejskie możliwości spuszcza.

P<ńny 28.00 — 30.00 koniczyna b. 
310 — 380; mąka pszenna gat. I 
: '.oo -  40 00; gat. II 3 2 .0 0 - 33.50; 
żytnia gat. I 25.50 — 26.00; żytnia 
razowa20.75 — 21.25; otręby pszen­
ne grubsze 14.25 —  14.75: średnie
13.25 —  13.75; miałkie 1.3.25 -1S .75 ; 
makuchy lniane 25.50 —  26.00; ma­
kuchy rzepakowe 18.50 —- 14.00; sło­
ma pras. żytnią 4 2h —  4.75; siano 
prasowane 9.00 — 9.50.

nia nieczystości i ścieków do ’ Rudaw­
ki, przebiegającej przez tę dzielnicę, 
a ujętej ostatnio w kręgi betonowe. 
Nieczystości m ogłyby być spuszcza­
ne z Rudawki do najbliższego kanału 
ulicznego. Na Powązkach powstał o - 
statnio ceiy szereg nowych dem ów, 
zaopatrzonych w  wewnętrzne urzą­
dzenia kanalizacyjne z których nie 
można korzystać w obec braku siec? 
kanalizacyjnej.

ŁU C K . W Łucku w o b e c  d w óch  
łysiny? w idzów  rozegran y  zosta ł 
m ecz p iłkarski o pu ch ar Pana 
P rezyden ta  E. P. m iędzy repre­
zen tacjam i W arszaw y i W oły n ia . 
Z w y cięży ła  W arszaw a w stosunku  
5 :1  (0 :0 ) .

1 W a rszaw a  w yg ra ła  zasłużen ie ,
. gdyż przew aża ła  zn aczn ie  nad 

niezgraną i ch a oty czn ie  w a lczą cą  
rep rezen ta cją  W oły n ia . W  p ierw - 
sze j p o ło w ie  u lew a w p łyn ę ła  bar- 
dzo u jem n ie  na grę  obu  dru- 

j żyn. D op iero  po zm ian ie pól, p ił- 
i karze w a rsza w scy  in ic ju ją  szereg  
i ak cji, k tóre  p rzyn oszą  im w  rezu l- 
i ta cie  5 bram ek strze lon y ch  przez 
| kulę (2 ) ,  N aw rota , K n io łę  i ostat- 
! n ią  ze strza łu  sa m ob ó jczego . H o­

n o ro w y  punkt dla W oły n ia  uzy­
skał K oźlik  z rzutu  karn ego.

W  drużyn ie  w arszaw sk ie j n a j­
lep sza  była  obron a, zw łaszcza  
G iew artow sk i. W  ataku w yróżn ić  
m ożna K u lę  i K n io łę  N a w rot b y ł 
za m a ło  ru ch liw y  W  drużyn ie  
w o łyń sk ie j n a js ła b ie j g ra ły  pom oc 
i atak.

W YSO K IE Z W Y C IĘ S T W O  
P O M O R Z A

T O R U Ń . W  T oru n iu  w  drugim  
m eczu  p iłkarskim  o p u ch a r  P ana 
P rezyd en ta  R . P . P om orze  o d n io ­
sło  w y so k o cy fro w c  zw ycięstw o  
nad rep rezen ta cją  B ia łegostok u  
9 :0  ( 6 :0 ) .

Bram ki dla zw ycięzców  zd obyli 
K am ińsk i (4 ) ,  D ziw isz (S ) ,  K osso  
budzki i P re ja  (po je d n e j) .

SL-ĄSK —  Ł A D Ż

ŁÓ D Ź. W  Ł odzi w m eczu  o pu ­
ch ar P olsk i, Śląsk p ok on ał rep re ­
ze n ta cję  Ł od z i 4 :2  ( 1 :2 ) :  O bie 
rep rezen ta cje  w ystą p iły  w  n a js il­
n ie jszy ch  sk ładach , zw łaszeta  
S ląs’ k tóry  w ysta w ił aż 7 re p re ­
zen ta cy jn y ch  p iłk arzy .

WILNO — POLESIE
BRZEŚĆ. V\ B rześciu  n. B. w o- > 

bec 2,000 w id zów  W iln o  pokon ało  l 
reprez ita c ję  P o les ia  w m eczu  o j 
pu ch ar P rezyden ta  R  P. 5 :1  ‘ 
( 2 :1 ) .  R ep rezen ta cja  W iln a  m ia­
ła  przez ca ły  czas znaczną » rz e - 
w ayę nad przeciw n ik iem .

S T A N IS Ł A W Ó W  —  LU B LIN

ST A N IS Ł A W Ó W . W  S tan isła ­
w ow ie  w  m eczu  o pu ch ar P olsk i 
S tan is ław ów  pokbnał L ublin  3 :1  
(2 :1 ) .  Z w y cię stw o  S tan is ław ow a

nie było zbyt zasłużone. L u b i>n 
był rów n orzędnym  przeciw n ik iem  
a przed przerw ą by ł naw^et zn a cz ­
nie lepszy od S tan isław ow a. —  
Bram ki zd o b y li: R udziak , N itka  i 
Cz? !;. L u b lin  zdobył jed yn y  
punkt ze strzału  sa m ob ó jczego .

P O Z N A Ń  —  ZAGŁĘBIE 
W  S osn ow cu  P ozn ań  w y g ra ł po 

ciężk ie j w alce  z Z ag łęb iem  4 :8 . 
przy czym  w  czasie  przepisow ym  
w ynik  był rem isow y  2 :2  ( 1 :0 ) ,  a 
dop iero  w d o -r y w ce  p ad ło  r o z ­
s trzyg n ięcie .

Latacza sztafeta warszawska
Pierwsze miejsce zajął Toruń

W  dniu  3 m aja  o godz. 14 p rzy ­
b y ło  na lotn isk o m ok otow sk ie  6 
sa m olotów  b iorą cy ch  u dzia ł w har 
cersk ie j sztafecie  lotn icze j.

L ąd u jące  w  W arszaw ie sa m olo ­
ty  w ita ł szef g łów n ej kwatery' 
h arcerzy, harcm itsrz Tadeusz B o ­
row ie ck i oraz reprezen tacy jn a  
drużyna h a ic c jrk a  ze sztandarem .

P o rap orcie  pp łk  B o ro w ie ck ie ­

go nastąpiło og łoszen ie  w ynikm ś 
za w odów  lotn iczych , ja k ie  odbyły  
się w  ram ach  sztafety. N agrodę 
dyrek tora  p a ń stw ow eg o  u rzędu  
W F  i P W  —  karab in ek  sp ortow y  
—  otrzym ał z rąk pp łk . B o b r o w ­
sk iego p ilot sam olotu  z T on tn ls 
O bserw ator o trzy m a ł p ięk n a tecz­
kę skórzaną —  i agrodę  szefa G łó ­
w nej K w a tery  H arcerzy .

Bieg NerotSawy w Warszawie
Herman deklasuje przeciwników

W dniu sw ieta  n arod ow eg o  3 -go  . 
M a ja  p rzy  u lew nym  deszczu  od - ' 
b y ł się  na po lu  M okotow skim  w 
W a rszaw ie  m ie jsk i b ieg  n a rod o ­
w y  n a p rze ła j. S ta rtow a ło  152 za- i 
w odn ik ów . Na starcie brak K uso- 
c iń sk iego , N ojego  i W irk u sa . i 
P ierw sze  m ie jsce  w b iegu  głów -1 
nym  za ją ł b iega cz  P o lon ii H er- i 
mar, Czas o f ic ja ln y  brum  14 :07, 
a le cza? ten  w zbu dza  pow ażne 
w ą tp liw o śc i. D ru g i z k ole i J a n i-1

szew ski z P Z L  uzyskał czaa 15 :35, 
m im o, że na m ecie  b y ł od ty lk o  o 
200 m. za zw ycięzcą .

M aryn ow sk i za ją ł 12-te m ie jsce  
i w  ten sp osób  n ie zakw alifikow ał 
się do cen tra ln eg o  b iegu  n arodo­
w ego.

W  b iegu  ju n m row  na 3 tvs ra. 
startow a ło  71 zaw odn ik ów  Z w y ­
c ięży ł T ch órzew sk i (C W S ) U . 16,4 
przed AVilamowsk m (P 7 L )  11 :32 
i M olendą (S k ra ) 11:33,6.
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Niemcy szykanują Polaków
W  b y t  l u d u  p o l s k i e g o  g o d z i

s p is  ludności w  N ie m c z e c h

A  t o  co z n ó w  n o w e g o ?

Propaganda niemiecka działa
N iem ieck i ch arakter Rygi?

BE RLIN , 3. 5. W ed łu g  d o n ie - ; 
sień prasy p o lsk ie j. N A  ŚL Ą SK U  ! 
O P O L S K IM  I N A  P O G R A N IC ZU  
W Y B IT O  S Z Y B Y  w n astępu ją - ; 
cych  m ie js c o w o ś c ia c h : w banku
w- Z ło tow ie  na p og ra n iczu , w W ój 
tow ej W si pod O polem , na1 Śląsku 
w m ieszk an iach  kilku P olak ów , 

na Śląsku w szkole :

Spis ten odn ośn ie  statystyki na- j ką ,,V o lk szu g ch oerigk e it“  napiszą | m ow na odpow iedź g rozi pow ażn y-
! mi karam i.ro d o w o śc io w e j oparty  je s t  o o- ! „P O L N IS C H ". 

św ia d czen ia  n a rod ow ościow e . — Wsz e l ki ego  rodza ju  nadużycie® 
P rzed  rog iem  R ada N aczelna  Z w . prZy spisie lu d n ości pow inny być 
P olak ów  stw ierd z iła , że SPIS . p rotok u fow ane 
T E N  G O D ZI G Ł Ę B O K O  W  B Y T  ; n  . . . . . .
L U D U  P O L S K IE G O  W  N I E M -! w yp e łm em a rub iykr jestes-

my zobow iązan i, pon isw az o d - ,L z h b i i .

K Ł A J P E D A , 3. 5. O rgan  nie­
m ieck ich  n arod ow y ch  so c ja lis tó w  
w  K ła jp e d z ie  „M em eler  D am p f- 
b o o t"  zam ieszcza  od  k ilku dn: w 
fo rm ie  k oresp on d en cy j z R y g i a r ­
tykuły, w  k tórych  u siłu je  w y k a ­
zać n iem ieck i ch arak ter zarów no 
R ygi, jńk  i ca łe j K u rla n d ii,

Z d an iem  tu te jszy ch  kół p o lity ­
czn ych  ta k am pania orga n u  h itle ­
row sk iego  za s łu g u je  na uw agę, 
p on iew aż p ew n e osta tn ie  p osu n ię ­
c ia  T rze c ie j R zeszy  p oprzedzane 
b y ły  zaw sze podobnym i „k o r e s ­
p o n d e n cja m i" w prasie h it le ro w ­
skiej.

SA M M  -fikuk
W y ró b  fabryk )

„ D O B R O U N "  
W -w a, Wolska 159

w Im ie ln icy  na Śląsku w szkole : W y p e łn ia ją c  p olecen ie  ów czes -
p o lsk ie j. j n eJ' R ady N a cze ln e j Zw . P olak ów

.... , . . _  , , .  ! w  N iem czech  czyn ił n ieu sta n n e j
W ydalen ie  P o la kó w  j zab ieg i i s ta jan ia , aby n iebezp ie - j

Z  p o g r a n i c z a  j czeń stw u  g rożącem u  lu d n ośc i p o l­
sk ie j w  N iem czech  przez sp is za -B E R LIN , 3. 5. P rasa  polska w 

N iem czech  d on osi o w yd a len iu  
z ziem i o jc z y s te j na p og ra n iczu  
10 P o la k ów , a m ia n ow icie  p ra ­
cow n ik a  banku M arcin a  Z d re n ca  
z Z akrzew a, g osp od a rza  Jana J a ś ­
kow a z Zakrzew a, robotn ik a  Jana 
G rcza  z W iśn iów k i, rw a ła  F r a n c i­
szka B ezp ań sk iego  z W ersk a .

P ra cow n ik  banku  lu d ow ego  M ar 
cin  Z d ręca  u trzym u je  7-ro  dzieci.

p o b ie c . S taran ia  te nie p rzyn ios ły  
sp odziew an ych  w yn ików . Spis o- 
p ierać się będzie  o ośw ia d czen ia  
n arod ow ościow e .

W ob ec  stw ierdzen ia  m in istra  
f t p  r a w  w ew n ętrzn ych  R zeszy i 

P ru s : „P o le c iłe m  w szystk im  od ­
pow iedn im  w ładzom , aby nie w y­
w iera ła  żadnego w pływ u , nacisku 
czy  przym usu, ani też nie p ozw a­
la ły  na tego  rodza ju  m etod y".

Kontrofensywa dyplomatyczna Polski
P o ls k a  może nie jednego fq d a c

F r a n c j a  a p r o b u j e  s t o n o w i s k o  P o l s k i

P A R Y Ż , 3. 5. W  od p ow ied z i na 
m anew ry  n iem ieck ie , zm ierza jące  
do w yw oła n ia  dyson an sów  w e 
fran cu sk iej op in ii p u b liczn ej, 
dzienniki tutejsze p odk reśla ją  w  
środę z tym  w ięk szym  naciskiem ,

starostw o  w  Z ło to w ie  p rzesła ło  
W o jc ie c h o w i P io ch o w i z B rudni, 
R om an ow i M asse low i z  W erska , 
S zym on ow i S ch e ffe lo w i z W ersk a  
i J a n o w i. H e ru d a jo w i z K ró le w ­
sk ie j. W si p ism a z odrzu cen iem  
p rośb y  o c o fn ię c ie  otrzym an ego 
w styczn iu  b. r. nakazu o p u szcze ­
n ia  ziem i o jczy s te j.

W ob ec  pow yższego, w ym ien ien i 
rodacy o p u śc ić  m uszą o jco w izn ę  
9 m a ja  1939 r.

L is t  w y d a la ją cy  otrzym ał dziś 
ro ln ik  P io tr  P iesa ll.

A reszto w an ie  harcerza  
polskiego

G D A Ń SK , 3. 5. G dańska p o lic ja  
p o lity czn a  za aresztow a ła  dziś b a r  
cerza  p o lsk ieg o  —  S tyrb ick iego , 
k tóry  za zezw olen iem  w ładz gdań ­
skich sp rzed a w ał przed k ościo łem  
odznaki h arcersk ie .

K rzyw dzący spis  
ludności

B E R L IN , S. 5. Rada N aczelna 
Zw iązku  P o la k ów  w N iem czech  
wobec z b liża ją ce g o  się sp isu  lud- 
nolrf w N iem czech  w dn. 17 m aja  
zwraca się, ja k  don oszą  dziennik i 
poitdde w  N iem czech  —  do P o la ­
k ów  w  R zeszy  z n astęp u jącą  od ez ­
w ą ;

„R od a cy . Dn. 17 m aja  b. r. od ­
będ zie  się  w R zeszy  spis lu d n ości.

ze  swym  pn tekonan iem  n a ro d o ­
w ym .

P o la cy  w N iem czech  pod rubry-

Ataki prasowe
na Polskę

B E R LIN , 3. 5. P rasa  n iem iecka 
w  dalszym  c ią g u  ostro  ataku je  
Polskę, s ta ra ją c  się  p o k ry ć  brak 
rze czo w y ch  argu m en tów  n a p a stli­
wą polem iką.

Poza tym  w prasie  n iem ieck ie j 
uderza obecn ie  w  ośw ietlan iu  sta ­
now iska m ocarstw  zach od n ich , u- 
s iłow an ie  w ykazan ia  różn ic  zdań 
m iędzy F ra n c ją  i A n glią .

Kard. Verdier
przybył do Algieru

A L G IE R . 3. 5. P rzyb y ł tu
kardynał Y erd ier  —  legat p a p ie ­
ski na kongres eu ch arystyczn y .

D w u dziestotysięczn y  tłum , zgro 
m adzony w zdłuż drogi, p row a d zą ­
ce j z d w orca  do katedry , zg otow a ł 
k ard yn a łow i gorące o w a c je , w zno 
sząc rów n ież ok rzyk i na cześć 
F ran cji.

zd ecyd ow a n e  
polsk iego.

stan ow isk o rządu

N a skutek w yd a len ia  Jan a  G ra „  ,
e t* . op iek a  nad g ospod a rstw em  ^  .Nac* eI^  w zyw a w szystk ich  . .

. 7  . i t P o la k ow  w  N iem czech  eto w ypeł- ■ IZ F ran cja  a p rob u je  bez  zastrzczensp asc  m usi na g łow ę  je g o  17 -let- . . , . , . :
n iego  syna. B ezp ań sk i b y ł d łu ższy  j rubryk , zg od n ie  ■
czas prezesem  T ow . M łod zieży  w  
W araku.

O drzucenie próśb
Tego samego dnia , 27 kw ietn ia ,

Cała p ’ asa paryska  na n acze l­
n ych  m ie jscach  sw ych  n u m erów

w yraża oczek iw an ie  na m ow ę m i­
nistra B ecka.

S tan ow isko prasy polsk ie j, z r o ­
zu m ia n e  w  P aryżu  ja k o  prze jście  
P olsk i do  k o n tro fe n sy w y  dyplom a 
tyczn ej, przytaczan e jest na cz o ło ­
w y ch  m iejscach  pod tytu łam i, k tó ­
re da ją  w yraz  uznaniu d la B ta n o - 
w iska P olsk i.

Cała n iem al prasa za jm u je  sta­
now isko jed n o lite  od  kom u n istycz  
nej ..H u m a n itc" do monarchist.ycz

Gen. Weygand u Prezydenta Turcji
Wizyta w Bukareszcie

w ojsk ow y ch  Ru-

nej „A ct io n  F ran ca ise".
C a ły  szereg pisrn różn ych  k ie ­

runków , ja k : „Intransgeant* ,
„O r d re "  lu b  ,,E p oqu e“  pisze z u - 
znaniem , w  k tórym  w yczu w a się 
nuta podziw u  że P O L S K A  PIER W  
S Z A  W  E U R O P IE  O D W A Ż Y Ł A  
SIĘ, M A JĄ C  SŁ U SZN O ŚĆ  PO 
SW O JEJ S T R O M E , P R Z Y P O M ­
NIEĆ, IŻ  S A M A  M O ŻE  N IE JE D ­
N EGO  Z A Ż Ą D A Ć .

ani w ob ecw obec  m anew rów , 
g ró ź b " .

P og ląd y , d om in u ją ce  obecn ie  
we F ra n c ji streszcza „In tra n s i- 
g e a n t" w n astępu jących  s ło w a ch :

„P o z y c ja  P olsk i je s t  zupełn ie  
ja sn a  i znana. P olsk ę łą czy  układ 
S N iem cam i. N iem cy układ ten 
w yp ow iedz ie li.

W  tym samymi artykule  „In tran  
sigeant," dem asku je m anew ry  n ie ­
m ieckie i p isze : „A n g lia  ośw ia d -

| .A N K A R A , 3. 5. P rezyd en t T u r- 
; c ji , Ism et In ónu , p rzy ją ł w czora j 
i o godz. 17-ej sze fa  d e le g a c ji fra n - 
| cu sk ie j gen era ła  W ey g a n d ‘a i od- 
1 by ł z nim  d łuższą rozm ow ę. G e­
n era łow i W ey ga n d ‘ow i tow arzy - 

I szył am basador fra n cu sk i w  An- 
j karze, M assig li.

Z astęp ca  sow ieck iego  kom isa­
rza : raw  za gr  Potiem kin  o d r o ­
czył sw ój w yjazd  z Ankary^na ja ­
kiś czas. R ozm ow y tu reck o-so- 
w ieck ie  toczą  się w  sp osób  śc iś le  
p ou fn y .

B U K A R E S Z T , 3. 5. W  dniu  ju ­
trze jszym  p rzybyw a do B u k aresz­
tu b. g en era lis im u s arm ii fr a n c u ­
skiej gen. W eygand . K rótk i p ob yt 
w R um unii gen , W eygand , który  
w ra ca  7. p od róży  na B lisk i W sch ód  
m ieć będzie o czy w iśc ie  ch arak ter 
p ryw atn y , nie m n iej jed n a k  gen. 
W eygan d  n aw iąże kontakt z k ie­
row n iczym i osob istośc ia m i s fe r

Ustawy żydowskie uchwalone
Ostatnia czynność parlamentu węgierskiego
B U D A P E S Z T . 3. 5. Izba w ę g ie r ­

ska p rzy ję ła  dziś bez dysk u sji u- 
zgodn ion y  d e fin ity w n y  p ro jek t

Odnalezienie zwłok ofiary Tatr
ś.p. Stanisława Zaremby

Z A K O P A N E , 3. 5. W  drug im  
dniu  prow a dzon ych  na życzen ie  
rod zin y  poszuk iw ań  T atrzań sk ie ­
go O ch otn iczego  Pogoto-wia R atun 
k ow ego  za zw łokam i śp. S tan isła­
wa Z arem by , który  zginął w raz z 
trzem a tow arzyszam i porw an y  la ­
w iną w  styczn iu  br. na stokach 
sk ra jnej turni, nastrafiono dzisiaj 
o gedz. 3 rano na zw łok i o fia ry

T atr w  t. zw. ryn n ie  na stokach  
S k ra jn e j turni ku D olin ie  C ichej, 
o ok o ło  80 m etrów  p o w y że j m ie j­
sca, w  k tórym  znaleziono zw łok i 
śp. K osm ow sk iego .

Z  w o łk i śp. Stanisałw a Z arem by  
zn iesiono w  połu dn ie  na H alę G ą ­
sien icow ą. skąd zostały  p rze w ie ­
zione do Z ak opanego.

ustaw  żydow skich . U staw y te w ej 
dą w  życie  n atych m iast po p o d ­
p isan iu  przez regen ta  H o rth y ‘ego 

W k ołach  p o lity czn ych  p rzy ­
pu szcza ją , że ten akt u sta w od aw ­
czy  będzie  ostatn ią  czyn n ością  
o b ecn ego  parlam entu , który  ma 
być  ju tro  rozw iązany .

p o lity czn ych
m unii.

„R zą d  polsk i ch ce  w ykazać rzą­
d ow i n iem ieck iem u  —  pisze P er- j ezyła, ja k ie  za jm u je  stan ow isk o . 
tinax  —  że aby  oprzeć  się jem u  ! F ra n cja  uczyn iła  to sam o. P O L - 
n ie  zam ierza  trzym ać się  obron y  ] S K A  M Ą P R A W O  D Z IA Ł A Ć  T A j£  
b iern e j, le cz  i e  będ zie  z nim  trak- j JAK S A M A  ZE C H C E . N ie  ma 
to w a ł ja k  m ocarstw o  z m oca r- | m ow y o żadnym  n osredn ictw ie . 
stw em , ż.e b ro n ić  będ zie  z jed n a - j Cała zatym  a g ita c ja  w yw oła n a  
kow ą za cie k ło śc ią  sw o je g o  „ L e - ; przez N iem cy, do n iczego  nie do- 
b en srau m u " i że n ie  u stą p i ani I p row a d zi" .

W i e l k ą  s e n s a c j ę  w y w o ł a ł o

Ustąpienie komisarz;) Litwinowa
M o ł o t o w  k o m i s a r z e m  s p r a w  z a g r a n  e m y c h  Z . S . R . R .

z m ocarstw am i zach od n i-M O S K W A , 3. 5. K oresp on d en t P a n u je  jed n a k  przek onanie , że 
P o lsk ie j A g e n c ji  T e le g ra fic z n e j j zm iana n a  stan ow isk u  kom isarza 
don osi, żc d łu g o le tn i kom isarz lu- i sp raw  za gra n iczn y ch  Z S R R  przy- 
d ow y  sp raw  za gra n iczn y ch  L itw i-1 śp ieszy  zakoń czen ie  rozm ów  na 
n ow  zosta ł zw oln ion y  na w łasną ! tem at paktu a n g ic lsk o -fra n cu sk o - 
prośbę z  za jm ow an eg o  stan ow iska  | sow ieck iego .

Z azn aczyć  należy , iż by ły  kom i- i 
sa rz  L itw in ow  był ob ecn y  w śród  !

Konferencja
państur północnych

SZTOKHOLM, 3.4. Szwedzka agen

człon k ów  rządu  i P o litb iu ra  na 
m auzoleum  L en in a  p od czas  d e f i ­
lady  p ierw szom a jow e j.

K to będzie  n astęp cą  L itw in ow a  
n arazie  n ic  n iew iadom o, gdyż k o ­
ta u rzęd ow e o d m a w ia ją  w szelk ich  
w y jaśn ień .

M O S K W A , 3. 3. A g e n c ja  T ass 
og łasza  n a stęp u ją cy  k om u n ikat: 
P rezydium  N a jw yższe j R ady 
Z S R R  m ian ow a ło  p rzew od n iczą ­
ce g o  R ad y  K om isarzy  L u d ow y ch  
Z S R R  M ołotow a , kom isarzem  
sp raw  za gra n iczn y ch  Z S R R  z za ­
ch ow an iem  d oty ch cza sow eg o  s ta ­
now iska.

Poruszenie w  P aryżu
P A R Y Ż , 3. 5 (tel. w ł.) . W  tu ­

te jszy ch  k ołach  p o lity czn ych  i
w iadom ość o dw ustronn e.cja telegraficzna ogłasza, że konferen: dzienn ikarsk ich  

cja ministrów spraw zagranicznych 4 
państw północni ch odbędzie sic w 
Sztokholmie 9 maja. Przedmiotem na-1 w iska kom isarza lu d ow ego  spraw  
rad bedzie prawdopodobnie przepro- /a g ra n icz n v ch  w yw oła ła  duże po- 
wadzenię przez Niemcy badania opuiij| , e 'y  &  t tc „  k
tjch  państw «• sprawi? rwemualn^go! , J
paktu nieagresji. 1 w :a lc  se n sa cy jn y ch  pog łosek .

Przyczyny dym is ji
R Y G A , 3. W  zw iązku z n ie ­

sp odziew an ym  ustąpien iem  kom i­
sarza spraw  za gran iczn ych  —  L i­
tw inow a, p ierw sze kom entarze 
m oskiew skie na tem at przyczyn  
dym isji tw ierdzą , że w ynik ła ona 
na tle n ieporozum ień , ja k ie  i3tnia 
ły  m iędzy L itw in ow em , a k ierow ­
niczym i kołam i ZSRR w spraw ie 
polityki zb iorow eg o  bezp ieczeń ­
stwa.

K om isarz L itw in ow  był bow iem  
zw olen n ik iem  zb iorow eg o  bezp ie ­
czeń stw a  i uk ładów  zb iorow y ch  
w ram ach  L ig i N a rodów . W  zw ią- | 
zku z tym zarzu can o kom isarzow i 
L itw in ow ow i za jm ow an ie  n ega ­
tyw n ego stan ow isk a  w' rok ow a­
niach z A n g lią , która, ja k  w ia d o ­
mo, p rop on u je  Sow ietom  układy

cjac.n
m i.i »

P rzeciw ieństw am i tym i należy 
też tłum aczyć je g o  n ag łe  ustąpie­
nie.

Stan ro ko w ań  
anglo -sow leckich

zw o ln ien iu  L itw in ow a  ze stano- R tanow isko L itw in ow a  spotkało 
się z ostra  krytyką w k ierow n i­
czych  kolach  sow ieck ich  zw łasz­
cza w o jsk o w y ch , za rzu ca ją cy ch  
L itw in ow ow i sabotow anie nego-

L O N D 1 N 3. 5. Na dzisie jszym  
posiedzen iu  plenarnym  gsb*n ct 
rozw ażał obecn y  stan  rokow ań  z 
R os ją  S ow ieck ą  oraz p rop on ow a ­
ną od p ow ied ź  an g ie lską  na p ro p o ­
zy c ję  sow iecką.

T e  ostatn ie  w sw ej ob ecn e j 
form ie  nie są, daniem  k oresp on ­
denta p o lity czn e g o  „E v e n in g  
S tan dard", m oż liw e do p rzy jęc ia  
przez A n g lię . R ok ow an ia  są w 
dalszym  ciągu  kon tyn u ow ane. 
O dpow iedź an g ie lska  będ zie  u orę - 

_ i c zo n a  w M oskw ie  przez am basa­
dora b ry ty jsk ie g o  s ir  W iliam a 
Seeds w piątek.

W edłu g  „B yen in g  S tan dard 44 
rząd an g ie lsk i n ie je s t  g o tów  ro z ­
szerzyć  na państw a ba łkańsk ie  in ­
dyw idu a ln ych  i sp e cy ficzn y ch  
g w a ra n c ji, ju ż  u d z ie lon y ch  P o lsce  
i R um unii, natom iast A n g lia  
ew entualn ie  za o fia ru je  ogólne  
g w a ra n c je  reg ion a ln e  Europie 
w sch od n ie j.
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